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ROK XJI. PIATEK; 4 MAJA 1934 ROKU. CENA 10 GROSZY Nr. 128 DYMITROW .,. : 
bohater procesu o podpale· 
nie Reichstagu, przyjmował 
w Mosk~le wraz ze Stali· 
nem - defiladę wolska w 

w dnia 1 mala 

CZORAJSZE AWANTURY ENDECKIE w ŁODZI 
podczas nabożeństwa w katedrze św. Stanisława Kostki- i uroczy. 
stości obchodu święta _3 Mają. - Bojówki endeckie w calem mieś· 

cie biły ży·dów na ulicach · · ·. 
Łódź, 3 maja. 

Starostwo grodzkie w Łodzi ogłas:ta 
następujący k<>munikat: 

W czasie celebrowania przez J, Eks­
celencję ks. bisk. Tomczaka uroczystej 
mszy świę~ej z okazji święta narodowe· 
go · 3 Maja, w katedrze św. Stanisława 
Kostki, grupa obecnych w k<>ściele człon 
ków str<>nnictwa narod.Owe,;!O, zakłóciła 
nabożeństwo przez niestosowne zachO­
w anie się, wznoszenie okrzyków, wszczy 
nanie bójek i śpiewanie. -- Nie udało tm 
się jednak przerwać nabożeństwa, któ­
re normalnie Odprawione z0stało do k<>ń 
ca, - Pozatem stwierdzono, iż w ciągu 

szeregu aresztowań. Dochodzenie proWa ! pomiędzy grupą żydów, a grupą chrześcil cia. - Mimo na.tyclimia,stowef in.terwen;. 
dzi prokurator przy sądzie okręgowym 

1 
jan bójka, z której wyniku jeden z uczest cji policji, udało się napte~ającemu tłumO 

w ł..Odzi. · . · ników bójki, został dotkliwie poturbOwa wi wybić kamieniami szyby w ok.n.ach 
. **~ - . \ny. - W związku z tem, zeb!ał się ·więk wspomnianych .. «ł;~ów. • · 

W dniu 3 b. m. o godz. 14.30, w Las- I szy tłum, który ruszył w kterunku ·do-\ · Organa pol1c11 przywr~ły pPrz~ 
ku, przy ul. Kilińskiego, wywiązała się mów, . gdzie ukrywali się sprawcy pobi. ' aresztując sprawców pob~ia. 

Dzień :ł Nojo w l:odzi, 
pomimo prowokacyj boiówek endeckich, _miał przebieg bardzo uroczysty. 

tmponuiące defilady organizacyi b. wojskowych · ·. 
. dnia w kilku wypadkach, członkowie 

stronnictwa narodOwego, wywOł}-wali 
burdy uliczne, napastując przechOdniów 
żydOwskich i wybijali szyby w mieszka­
niach żydowskich. 

W związku z }lOwvższem, dokonano 

ł~ódź, 4 maja. 
(!g) Wczorajszy obchód święta naro­

dowego 3-go maja wypadł bardzo uro· 
czyście i w podniostym nastroju. -
Sprzyjająca pogoda, piękny sło11eczny, 
upalny dzień, - spowodowala, iż od 

Dwaj b. wi źniowie brzescy 
, oirzgmali u ;;rlopg z "Wi~zienio 

' Warszawa, 4 maja. . ·\sweq kancelatji i wydania dzieła n.auko'-
W diniu wczocaijs.zym Departament wego „llhstoi:ija gminy Chocznia". Dzieło 

Karny- M1:ni,ster1s1lw.a .Sp·rawiedliw'?ści wyj to opracował dr. Putek w cza1si·e · odby· 
dał decyzję w spr:awi1e dlwu podan o urlo wania k,a,,ry, 
P~ .:Więzieame, .zgf 01sz·onyc.~ P1l"lze1z h; po· I Równocześni,e, decyzj:i, Mi111,stra Spra 
słow, skazanych w proce.si1e brzes,k1m. wi·ediliwości, p,rzedł'.lŻony został urlop 

B. p'oseł Putek, osa1dwrny w więzie· /zdrowotny b. posła Ma.stka o jeden mie· 
ni1u hrzeżaińSJkierm., otrzymuje uriop na . siąc, t. j. do dni.a 3 c.zerwca włącznie. -
przeciąg trzech miesięcy, t. j. do dn!,a 1 l Pl."lofon.gata url<>tPU udzielo111.a została dla 
sie.rpini.a r. b. N~kaz ,zw·ol.nienia b. posła zakończenia kurao11 przeciw cukrzycy. 
Putka z.ostał już prze5łany wł.adwm wh~ Jak w~aidiomo, pos.eł Mastek przebywa 
ziennym. Udzielenie uri()µu na,stąpiłio dJa już na ur1opie od dnfa 4 ma.re.a. 

wczesnego ranka tłumy ludzi \vvległy I kich wyznań. 
na uUce miasta. śpiesząc ba;dź do świą- W południe odbyto się uroczyste na­
tyń na uroczyste nabożeństwo, bądź na bożeństwo w katedrze św. S~anisłą.'?'~ 
ulice Piotrkowską, na której odbyć się Kostki, po którem ruszyły przez uhq 
miab defilada. Zapowiadano defiladę Piotrkowską oddziały, · biorące udział 
imponującą i istotnie przeszła ona to w defiladzie. Szlo wojsko, oddzia~y 
w s_zystko, cośmy dotychczas w Łodzi przysposobienia wojskowego, rezerw1-
wiclzieh, a to dzięki federacji związ· ści, legjoniśc1, peowiacy, . hallerczycy, 
ków b. obrońców Ojciyzny, która ,;y- policja. P ochód rozwinął się w barwn~ 
sfap ił . z w ielkim rozmachem, wysta- w~ tęgę, poprze tykaną sztanc.lar~m1, 
wia!ąc · 5000 umundurow any ch czlon- świecącą lufami karabirl>w i klingami 
ków. w karny ch szeregach wo isk o- szabel. 
wych. · Na ul. P iotrkowskiej 104 odebrali 

Widok tych maszerujących hufców defiladę p. wojewoda łódzki łiauke·No· 
napetnil radością serca łodzian. Był to wak oraz dowódca okręgu korpusu ·gen 
bowiem widomy symbol rosnącej potę· Małachowski. , ·. 
gi naszego państwa i gotowości spole- Po defiladzie oddziały federacji ' do­
czeństwa· i b. kombatantów do obrony szły do pl. Wolności, gdzie piękqe prze· 
granic Rzeczypospolitej. mówienie wygłosił komendant dyr. łii-

Uroczystości rozpoczęły się od polit Piątkowski i złożone zostały wieś 
wczesnego ranka, gdy wyruszyła z ce u stóp pomnika Tadeusza KościuszKi 
placu Wolności sztafeta harcerska z W godzinach popołudniowych odpy­
adresem hołdowniczym do P. Prezy" fa się rewia sportowa na boisku ·klubu 
denta Rzeczypospolitej i rozpoczęły się I.K.P. przedstawienia w teatrach dla 
nabożeństwa w świątyniach wszys~- mlodzieiY. szkolnej, wojska i poliqji, -u-

----- --· czne akademie, a wieczorem zakończy· 
ły uroczystości dwa przedstawienia .w 

umożliwi·enfa b. posłowi 1ik~.:iidacfi spraw . , 

żona chce sterylizować m~ża teatrze;:;~:;~:":::: 
Dotychczas tak go pobiła, że stracił słuch. - . Poszkodowany małzonek p.rosil w kosztownej trumience 

Paqż, 4 -m,a_;a·. 
sąd o obronę przed wojowniczą połowicą Ż<>:e~~~kJ:1!r~:;&:~!;:. ~tJ;::: 

Warszawa, 4 maja. · wszczął alarm. na który przybiegli ro- dos,łownie: „wobec tego proszę pana r.j.UJS<ze ko·lejow:i ziw„róc.iJli uw.a.gę_ na · ~-
'Yladze stołeczne prowadzą docho- botnicy z ' rzeźni i spłoszyli napastnl· prokuratora, żeby uchronił mnie prze·a Wliem. kt11f.e1r, z Mórei~o wydizi1elał się . ~ 

dzen1e w niezwykle dramatycznej, a za ków. . pozbawieniem tak niezbędnego md . na- dieij:rz,ainy zaspa.eh. K'lllfer .został otwady. 
razem humorystycznej sprawie. Wła- Było widoczne, że żona Wolłiego rządu mojego ciała". . : Zna1Iezio1no w in~ trumletnikę -dftbow11,, 
ściciel sklepu kolonj.alnego przy ul. Sze nie żartuje bynajmniej i pogróżki swoje Wolfkową pociągnięto do odpowie· zawier.aiącą zwł·o1lci dizieaka, owinięteg'.\:> 
rokiej, Jan Wolfke, rozszedt się ze swą chce wprowadzić w czyn. Wobec te~ dziallności, za groźby , karalne. Nfo , wy- w z,aik~aw1on·e chus1ty. Zwfoiki były ·.w 
żoną. Oboie mationkowie utrzymywali, go kupiec nie widział inne,i rady jak star.cza to jednak małżonkowi, .który etainie ro1z,kł1C1JdiU. Le,kiarze sądowi badają 
że strona Przeciw na ma kochankę. lulb poskarżyć się prokuratorowi ·i prosić żąda osadzenia .jej w areszde, . alby do przyczynę zgo:niu. p00,teważ zwło1ki zna· 
koc!Janka . Wielokrotnie po rozstaniu go o obronę przed zakusami żony na je- czasu rozprawy śądowej nie miala moż leziionio w ko151zfow.ne~ trumniie dębow,j; 
ma lżonkovv ie spotykali się na ulicy, i go męskość. Wołfke pisze w skardze ności wypełnienia swych gróźb. za.chodzi iprzypuszOZ1oo~e, że rodizk• 
w rez~ta~e ~ótci dochodzUo do ~j~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· drie~ ~ ~dimi zamoby~. · 
tyk. 

w czasie jednej takiel „pogawędki" Obchody n:arodowe ws'ro' d :awanturn·1ko' w . Trzeci kardynał-polak czuła żona tak pO'biła swego męża, że U U Rzym, 4 maja. 
stracił en na zawsze słuch w lewem · · W kołach watykanskfoh, utrzymuję., 
uchu. Zmaltretowany mąż wniósł skar- końc:zq Si~ ranami DO C:iele ie na naibliisz~m . Konsystorzu, któr~ 
gę do prokuratora o cięik'ie pobicie i Lódź, 4 maiia. : · Gdy ja, · zihllk:wiildoiw:a1no, t.rzeiba było z~ie~ze się Jeszc~e w cią·~ bieżące~.o 
uszkodzenie ciata i w krótce mia1ła się (ig) Utarł.o się, :n:ies·tety, od dłUiŻs1wgo I wezwać p,o,~ofo!Wdie ria<t1.l!l1korwe, ,gdy.ż dwie miesiąca, nastąpi ·nommacJa szeregu 
odbyć sprawa sądowa. cza1s1u, iż zaibaiwy świąfoc.zine, urz.ąd1z,aITT1e ohary le·ż,ały n.a zii,emi, pław~ąc się we kardynałów cudzoziemców, a m. ·in. 

P rzed ki1lrk u dniami spotka! Wolfke na przedmieśda:ch, kończą siię z.awsze krw~. Byli to: Staci!Sław Woicohniilk (Ni- trzeciego kardyn.ała -- Polaka. 
ponownie swą żonę . Nie wiasta doma· niemaJ bój.kami. A ~kutki tych ł>ójek przy ciarn.i.runi1a 25), który ob:zymaił ~eireg Dolar W Łodz't 
gała s ię. by cofnąt on swą skargę w bierają cz,ęsfo tragkz:ny cha.raikter. ciężikich ram kłutych no,żem w klai:kę 
przeciwnym bow iem razie groziła mu„. . Wcwraij, JZ 01kazji święta, urządzono· pier,sdiową or.a.z Józef Adamcz·erw;ski (Szo- Dziś kurs dolara w obrotach pry 
wyste ryf zowaniem. Onegda j, gdy zaibawę. na &okidu. Uczeis·tiników byfo s.a ROikidńisika 3), który odtt:uir<)6ł głębo· watnych W Łodzi kształtu.je ·sie - 5,~3 
Wolfke wraca ł ze stacji kolejki kar· wielu i baw1cmo się ·ochoczo. Ale gdy go kie rany tłucz-01ne gł.owy. - 5,24. Bank Polski placi za dolary 
czew3k:e.i, w ciemności ach napacllo na ściom już nieco szumiało w głowach, Pierwszą o~farę bójki odwiezfono do - 5,22 i ·5,23. · 
r iego' jaki chś dwu drabńw, którzy is tot dr,01bna sprzec:?Jka spowodowała wyibuch szpH.aiia, drugą, po opafr,z.ellliu, poooista· Funty angielskie - 2i - 27,10. 
nie chciel: 1~ rzystąp i ć do „ster y lizacji" tłumiranych namiętnośd. . w10010 na mi~ Marka niemiecka _ 2.05 - 2,06. 
ni~szczęsnego małżonka. W olfke Roz.gorz.al.a poiwsz.echna niemal bójka. .i Dolar złoty~- 9;- ·8;9&. · . 
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. mi i. iJ[i~rJ~~w 1r1tnJr 1r1!~ !l[~W 1 ~i~:~~~;1~·t::~~.:::~~= 
i 4 m1„11·ony odc1·sko' w dakłylosk P~J·nuch zna1"'du·ą1.-ze<:zywiścjc ni~we,ołe •• te. Pant ~erypełi• 

il ~ : • sercowe, ale ie1my 11d1ltl~1 ze I te :;1~ zmieni 

się w kart ot eka eh departament u spr a wie d I i w Q ś ci ; ~-::tc~i.;;::!~o~~:i!~0 ż:ii:1:ko~o~~!:goPa~ 
W Wa S Z Y n g t O n ie jes~czo . l!!yśleć o małżcd,hvic, temb.11rd~1~;, :ie 

. ebydwaJ pHl•r.dcncl nie baf1hio 111ę 1Ha PBnl 

„ Postrach Ameryki .N.o 1''. kpi sobie z· policJ·i ~~~'.~w~;;. ~~:,~::~e. 1~
1

::~.:~y c~~~;y :a!:~ I I · • mtema. Moze to ostre słowa. afo nl!łzupdnJe1 
(z) Yankesi bardzo niechętnie poru-1 mienione wyżej stany w liczbie 7-miu ne i ws1zechstronnc, iż gdy przystępują u ni? zasłu~uJe, walcząc 0 zdobycie serc~ nie­

szają tematy, dotyczące przestepczości posiadają powierzchnię 630.000. mil kwa . do służby, działalność Ich Jest bez za~ wi••otedo, ~rodkaml z Gruntu nleui:zciwemf, 
amerykańs~iej. Wiedza oni bowiem' dratowycb, czyli obszar Ich icst wiek· '. rzutu. kłam•łw101 1 podstcaP•111 • Wsiyttko złe ma led· 
doskonale, tż po wojnie śwlatow. ei prze I szy, niż AustrJa, Francja, Niemcy. Da· ' ·Contrala waszyngtońska posiada 4 .nak •wole dQbre str.onY; ~rzeknnała się Pltftl, 
stępczość na terenie St. Zjednoczonych nJa. HotandJa, Szwajcaria i Anulia ra- 111lliouy odcłfków daktyto~kopl}nych i 5 ie f0~s,dek ~:1m0w:~1

11t~l~wo,ćp-i t: ce:~:wz;;ilc: 
wzmol!ła się w sposób zastraszający. zem. Pozatem prowadzono dochodze- 1 m!Honów indeksów z życlorvsaml prze tr. '. e ':{

1
Y, . I\• 

11g1 młl ~·h Yt~ Pi•vć 
Najbardziej daf się we zuąki amerv· nia w dziewięciu innych stanach. stępcóvl' całego świata. Niezależnie od md tema, 0 notsnie . swłe 0

b pczs ęp~1.wan1 a. 
5~ 

k b ..1 I ·1 z · · · ó · , · d k . o 1eg1> wir p I rue rze a, µpe na '1not"anc1a .ąnom z ro\łn czy procedęs porvwan a asfugę UJę~ta spraw.o w oorwan~a t.ego ~OOO awerylmnsktch. vre ·cyi PO• będzie •łuuieiua anlłeli •ł1>wa wyriutów 11 któ 
ludzi. priynoszący gangsterpm amerv- Urschela przypisać nalezy całkowlqę hcyj 1 50 urzędów r,agranicznych nad- rych nieraz lllilinll bar<h:e> wiele nlopotriebnyGh 
k,ańsklm. pokaźno._. zy~kł. Pierwszą .of i a I służbie wywiad~~czcj rzad.u zwi~zko~ sy!a codziennie 2000 dalszych QdCi• ! rztczy wy,sytaó. Zły; koumaHiy aen, który 
rą . .!~łdnaj)~erów padł~ dzleck~ Lmd· 1 w.ego. Od chwili porwania. dziecka : skow do . archiwum ."' ~aszvngtc.nle. · m,: tę tylko zaletę, że miniił bezpowrotnie, eo 
berhow, ktorego zwtok1 znaleziono po I Lindbergha przestępstwa tego rodzaju. 1 Ql·oło 50 prnceut d;r,1cnne1 pocztv stano zaś d drugiego znajomego Pani _ to zda:~ się 
wielotygodnio~ych poszukiwaniach w I podobnie jak fałszowanie monet itp.,; wią odciski palców poszukiwanych że to 

0 
dobry w cbrakterze chłopiec, iile iekko~ 

pobliżu siedziby zdobywcy Atlantyku. podlegają kompetencii deoartamentu j Pl'lzestępców. „Secret Service" Stanów m-,ślnJ I trQGhę porywciiy s4 to wady które 
J?o tej pory jednak nie udało sje na tra- sprawiedliwości rządu zwiazkowego, j 7,jcdnoczonvch opracowuje i zatatwia można wykorzenić, l\i.' iialciy ty}ko,' dro~i• 
hć na ślad 1sp.rawc6w tego głośnego w W listopadzie 1933 roku .,Secret ; 2500 wypadków miesiecznle. ·z których dzicciko c:iynh~ tego po aluble, P6tnl~f m• się 
cafem świecie porwania. Service'' rozpoczęta swą akc.ie prze- i tylko 5 procent pozostaje niero1;wiąza- r.11~c:zni~ mnle1'zy wpływ i mmejszy 1utorytci 

Jak wiadomo, we wszystkich 48-iu ciwko uprowadzaniu Judzi. Od tego ' nych, Dl"t'~" ttt powinna l9a111 katdorycinlt nt-.. 
stanach amerykańskich obowiazuJą od- I czasu 24 wypadki zostały wvłaśtJi()ne. ! Służba wywiadowcza rzadu iwiąz- daó deby •Ili 1mlenił, atęby ~1.i 11~oiwte •i• 
rębne prawodawstwa, nad zachowa- I i w związku z tern ~kazanvch zostąło 50 : kowcg-o jest zupełnie niezależna od po do pooy i upomniał e> k.rtach, To brzydka 
niem których czuwały zazdrośnie wla- I przestępców, 15 znaiduie się w rękr.ch 

1

1 \i tyki i polityków i dlątego działa samo n11.1tti~tnoi~. kt6r• ~dy nit dafe dobryc:b rt1ul­
dze poszczególnych stanów. SnccJC\lne sprawiedliwości, wykonann dwa wyro dzielnie, w przeciwieństwie do policji tatów. Tyl'ko pall waru11klem, i• zmlelli •ł'ł 11a. 
przestępstwo. dokonane na niewinnem kl śmierci, w 11-tu wypndkach o~łoszo w poszczc~ólnych stanach i miastach, pełnie, ie z111i9ni 1woje po11tc111>wnie, moie mlł 
dziecku Lindberghą, W!'itrz;isnoln całą no w:vroki dożywotniego wiezienia. I która swe stanowiska i nominacje za· P1111 przyrzec 111ałteń11\wo. Nar1t1ie drofa Ulew 
opinią amerykańską i skłoniło wtadze W Kalifornji tfum zlinczował dwt1ch wdziocza pąrtjom politycznym, dzięki czy11ko, niechte PIWli r~~llic od nowa byt 
woiskowe do poczynienia pewnvch za- aresztowanYch i wres.zcie jeden z dtu· • cze111u w wielu wypadkach działa pod I iyoi• młodej panienld. która ma wolno "rdua 
sadniczych zmian w tir~wodawstwach go pos.zukiwąnych prze~tenców popef· presją i na korzyść swych przyjaciół po 1 ko i myśli. Bywać • koleżanek, • k~tiankami, 
stanów związkow;ich. Do tej oory bo- nif samobóh>two po swem uieciu, Gdy litycznych. \Poznawać nowych ludai l odetclia•te lnn4 atmo­
wiem wystarczyło, aby przestępcy się zważy, iż przedtem nie udało się po Amorvkat'iski świat przeRteoc;zy ma sfer,, Wróci Pani w6w~u dawny 1J>qk6j i b„ 
przekro~zyli grni;tice stanu - i j~;;, byli ~icli po,szc;zególnych stanów u;ią~ ani sic obecnie' na baczności, Nie hoi sie tro•ki humor. PrQsJ nint• Pul 0 •dr•JI DWJ• 
względnte pewni swego he;ip1ec:zcń- Jednego z gangsterów, upraw1aiących I iodnak mnvet Secret Service" nieu- noraa ~ GdY11l· Z d.wucb pnycz'ytl m• • 0 •-a 
~twa. Porwr.nie miljo11era Charles .J. ten haniebny proceder, przyznać trze. ~tras?.cmy i nie·~~hwytn; ,,posłraclt A„ zadość. uczynlć .prośbie Pani, Pnediwszy~Ud•• 
Unrnhela z Oklahowa City wvkazało, ba, iż dotychczasowa działalność „Se. 111eryki nr t" ~ bandvta Dlllin~er kt6~ ącfresd '~~i"in~ 11'~'U.:1• • pobwt6rc ni: moglurm, 
!ak bardzo przestępcy wvkorzvstali te cret Service" była bardzo owocna. ry od mie~ięcy kpi so.bie z eałei p, olicii ~Mo ~1 "'!'d"ak ·~ zlłio 'b kasoP '· „~~-~ciwaneł • ·1 1 • • , ' · ys ę 1e n , ze n e ra ant zna,.,....os z m o 
przvw1 e,e. Depar.tnment sprawiedliwości w Wa amerykańskiej. przerzucarnc sie swym drml ludami 1 łli• .potnebuJe P-a uwlent nle-

LJi:schela unrowadzono ze staitu szyngtonie zatrudnia w tvm dziale za- I ~mocpodem ~ miefsca na mJeisce, sie- pownyc:h zn Jomoicl ~r°'' kON1pc1111ckaoft. Ol•· 
Okl~homa do Te.· risu.: ok~p w_vplac(>- led\~ie 3~0 det kty~vów. s~ to jedrlak ! Jąc ;vsizęd7,ie .niepokój . i panike. Jak kam H dalne t1sty od Panł, make naddefę, ie 
J1J 11Tf z~, !rrf w stanie. Missouri. 't>rz_Y- ludzie, cieszący się rnslnzona Ja wą I \\Xaclomo, DiJl1ngera ściga obycnie ar- mola slottrzyczb ~Of "4 do tego czan i 
czem częsc otrzymanei .kwotv wym1e- światową. Dyrektor departamentu 111in 5000 policjantów amerykańskich, zapoaml 0 wssyi\kieli 1mutkach i złych chwl. 
nlono na drobne w sta111e M~nnesota, a John Edgar Iioover nie przyjmuje kan- m:bro!on:vch lak na wyprawe woienną. tacb w Jef &yctu. 
resztę .ukryto zn6w w Texasie. Spraw I dydata·, nie posiadającego przynaJmnie.i Może uda sję wreszcie te~o niebez- :Re~lnb 1 Łodsl _ Ma lłat w rdlkcft 1 ców uieto w stanach Kolnrado. Tennes~ dyplomu prawnika. Pozatem wvszkole piecznego opryszka ująć i unieszkodli- pr•Ha'•, " x. 
see, Minnesota, Texas i Illinois. Wy- nie urzodników jest tak pierwszorzęd- wie. PANU MARJANOWI 11t *• wyfMatl, t• 

~oty... mianowały dowódc~ armJI 
SwiętP koty z Birmy otaczane są niezwykłą czcią - Kocie 

cmentarze z z~balsamowanemi citJłami zwierząt. 
. (s.b) W Genewie otwarta zo~tała o- j lrnńce Jego czarnych dotychczas łap. odmi~na tych kotów, ,zwana „Kawa z 
oec111e wy.sta,ya kotów. Zagranicą WY- I stały sę białe. Od tego czasu wszyst- 1 mlekiem" Jest szczegolnle poszukiwana 
stawy t.a·k1e cieszą slę niezwykłem po- !de święte koty z Birmy posiadaią na Przez .,kolekcjonerów". Są to zwie­
wodzen1em, a „ekspo11aty" szacowane końcu bia•le lapy i szafirowe oczy. rzątka. posiadające bronzowe nogi, gło-
;ą m~ wi~le tysl~cy dolarów. Posiada- I Gdy przystąpiono do wyboru nowe- wę i ogon, a zupełnie bialy tułów. 
cz.a:nt naJbardzieJ cennych okazów są 1 go dowódcy, wszystkie koty zebrały Jak wielkie zami'łowanie do tych 
mil~onerzy, którzy. te.ż nie szczędzą ko- się i otoczyły pewnęgo młodego wo- zwierząt istnieje zagranicą świadczy 
szt.o':' na zapewniep1e swym pupillrnm iownika, na którego też Padł wybór. fakt, że w Anglii, naprzykład znajduje 
naJw1ększyc}l wygod. Z ł'nnych cennych kotów, których się 

W1ęks:zosć kotów przybyła na wY· wartość jest jednak znacznie mniej'Sza, t 7 klubów kocich. 
stawę.„ sumolotamt.· wymienić należy ~oty angorskie i per· 

Jak ustalono; iwierzęta te najbar- skłe, odznaczające sie wielkemi głowa­
dziej lubią podróżować samo1Lotem, a mi. a małemi uszam1. Koty te posiadają 
wielogodz,1nna jaida koleją ujemnie wiele odmian, są więc czerwone. zu­
wpływa na ich cenne zdrowie. Jeśli pełnie czarne i Z'l.lipclne białe. Niemniej­
chodzi o rozmaite gatunki kotów to na szą wartość przedstawiają wystawione 
pierwszy plan wybijają się tak zwane w Ornewie koty sJamskle, zwane kró-

W Londynie wychodzi pismo, po· 
święcone hodowli kotów, które prenu­
merowane jest w całym świecie· Mi­
łość do kotów nie jest bynajmniej rze· 
czą ową, W .Egipcie naprzykład cie­
szyły się one wielkim szacunkiem· 
Obecnie wykryto wiele cmentarzy ko­
cloh z zabalsamowanemi ciałami tych 
zwierząt. 

świete koty z Birmy, lewskieml. Pochodzą one z pałacu k.ró-
Zwlerzeta te są w Europie prawie lewskiego w Bangkok, gdzie hodowane 

że nieznane. Zaledwie cztery takie oka„ są najpiękniejsze egzemplarze. Pewna 
zy tnąjduią się na sieroki1m świecie, a ••llilllill•••llllll•llill••••••••••••••••••••• 
historia ich jest niezwykle romantycz-
na. Koty te znajdują się w światyni 
Lao-Tsuno na Birmie, gdzie są czczone 
jako święte zwierzęta. Przed kiJku laty 
para ta•kich kotów została skradziona 1 
wywieziona do Europy . . 
· Jeden z egzemplarzy znalaz,ł się w 
posiadaniu Va·nderbildta, słynnego mU­
ionera amerykańskiego, a drugi w po­
siadaniu hrabiny austrJackleJ Iiadik. 

Ze świl}temi kotami z Birmy zwią­
zana jest piękna legenda. Opowł·a~laJą, 
że w 18 \Viek:u świątyna była ob egana 
przez wrogów i wszyscy jej obrońcy 
padli. Jeden z kotów przywiązany d·o 
dowódcy, siad>l na głowie zabitego t 
zmarł wkrótce z głodu. Po pewnym cza 
sie stał się cud. Oczy kota przybrały 
niebieski kotor. jak oczy cifowleka, a 

Dostają morskiej choroby,„ w wannie 
Drapac:ze c:hmur c:bwieJq •i~ 

(sb) Dziwne zjawisko z.aobserwo· 1 Należy za·maczyć, że w Nowym Jor-
wano w Ameryce. Mieszkańcy drapa- ku w czasie huraganów 51zybkość wia­
czy chmur, zamleszilrnll na wysokości tru dochodzi do 140 km. na godzinę. 
kilkudziesięciu pięter. Obecnie w architekturze amerykańskiej 
w czasie zażywania kąpielł, cierpią na„. obliczany jest specjalnie współczynnik 

chorobę morską. wychylania się drapaczy chmur pod 
Woda w wannie, znajdującej się na naporem wiatru. Poprostu buduje sie 

40 piętrze, nie jest spokojna. O ściany „giętkie" drapacze chmur. 
wanny biją bez przerwy fale. a osoby Celem dokładnego zbadania. ja.Jrn 
mniej odporne dostają zawrotu głowy i jest g-ranica kiwania slę domów. zaln­
choroby morskiej, stalowano specjalne a·paratv. podobn(' 

Przyczyną tego zjawiska jest fakt l do s~ismografów, 1'.lierzących wstrząsy 
że szczyty drnpaczy chmur uod napO· podiz1emne. Samopiszący przyrząd re. 

rem silnych wiatrów chwieją się. jestruje jednocześnie SJzyhkość wiatru i 

wazy-.:y mtił karnpondead muH• ~ u 
odpowiedź, albowi•m odpifuh w W•oki o­
ffz1mula listu, a 118i6w Dl9l ....,,... barU. 
d11żo. Ni• tneba "• al•clerpllwU, tyll&o ,,„ 
kofał• czekd " odpewł1dł, kt6re ...,._.. M• 
et~pł. 

PA.NI MAR.TA W lR4KOWJE. J>rop Paal, 
Pr•ł1111yl &ldnych żywl6 Pant nie mołe, (dy.ł 
węystko co W1$ ł•'2Y1 te> tak, jakby ck>bro­
WQlna u.mowa, uprope>aowana na dobl~ę przez 
Pamą. Niech Pant jedn.ak kiedyś .zaemłe roi• 
m11w• ~ poważniejsze tematy, W$J>t>mlnaf4Q o 
tem, że abcłałaby mleć włune c>gnisko domow• 
I opiekę kochanego cizłowłe.ka, nłe rzucaf4c: Jed· 
nak włllSnej pracy, Ponieważ inłcfatywa wyszła 
ze 1trony Pani, niechi1 I inłcf atywa dalazefO 
postępowaia wyjdzie od Pani. Niechże się Pant 
z11.pyt1 wrę<:Z, jak się ów pan zapatruje na kwe. 
stfę małżeństwa, kt6rebf Wam obojgu dało I 
zapeWJłiło 'l)Ok6~ Postępi Pani w zeleżnośct 
od odpowiecW. Jeielj będzie się Ponł mol!łlł 
otłzwye'!'.ał~ ł rozpooz,6 samotne życie, czekaf40 
at zfow1 •lę Inny człowiek, kt6ry potraktufe 
Pani• tak, lak powinien - niech się Pani do nł­
csego łe zmusza. Je:!ell dobrze się Pani czuje, 
tak, lak teraz - ałe powinna mleć Pani do ni. 
kofło pretenayf, Trudno mt riuhlć komuś w6w· 
en• gdy decyzfa zalęiy tylko I wył4cznie od 
nauego stanu wewnęt.-znego, Me znam prze­
cie* uczd Pani, Jej myśli I zami&rów. Znam 
stan faktyczny, 11tan, który Pani ~;;ma zainir.fo· 
wała I u który sama fest Pani odpowiedzialna. 
Nłkt ii.le może Pani do niciego zmusić, lest Pani 
wo,ln1 I nieuleina. To też deoyzfa wlnti• wy}~ć 
od Pani, cłecyzJa powzięta po dtu:fołrw11łem raz 
watanlu. Szczera Jednak rot:mcwa uprzizcłnta 
nie zuzkodzi. Być może zreszt11, ie z drugief 
strony wywiąuło się r6wnid przyzwyczalcnle 
I przyw!ąianle to też groźba c:dejśoia ~rnwodo­
wat może pewne ustępstwa. 

a " : r:waws w1w 

wychylnnic się szczytu domu. W zah..i· 
ności od swej „Riętko~ci' " szczvtv dra­
paczy chmur wyginają się z i:oz111aitą 
szybkością. Niektóre wahają się 40 ra· 
lY na mim.Jtę, a Inne 8 razy na m\nute. 

I 
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Pomimo szerzenia sie ·chorób zakaźnych, nie dbamy o czYstośCj TEAf.~~r:.~~A~~.1~~~1~~d:
1

;.,d ~~~ 
Pro nduł111g bezptoine . kqpiele CASINO: - „Kr61!v! ~r~:tyna". 

dlo. be~•obO.,.DU~h ~~~?-~lN"i:esarz;.!~ ~· 1:..zatone1a··. · -..n • .., ROXY: - „Cesarskie }',owy". 
· CAPITOL: - „Kocha... lub!... szanuje ..• „ 

. . Lódź, 4 maja. I między ilością ludności ,n1eposiadającą raz do roku. CORSO: - • .Zła dziewczyna". 
. W okresie wiosennym, gdy wzmaga j w swych mieszkania.eh \~anien. a po- W chwili. gdy grozi nam · ustawi.cz- CZARY: - 1) „Czerwony djabeł", 2) ,,Jef eks-

się w Łodzi ilość przypadków chorób : między tą liczbą, która korzysta z lat- nie nasilenie chorób zakaźnych, zjawi- celencJa miłość'· 
k , h t d d I · · J h k · ł k t · k' t · · PRZEDWlOśNfE: - „Szalona noc w Zoo". za. aznyc , Wta ze z rowotne organi- 1 ~1 mieJs de , onstatuje się at-wo, że s o o Jest. w wyso 1m s opmu mepo. SW~CE: _ 0 „Taiemnica ogrodu zoologicz-

zµJ~„ alce~ Propagandowe „tanich ką- j Jest ona ogromna. · _ żądane„ I dlatego należałaby się. - jakaś _ nego". Z) „Ostatnia eska.pada". 
pleli • Wiadomo powszechnie, że czy· 1· 50 groszy za kąpiel - to istotnie reforma pod tym względem. Moze wla- RAKIETA: - „Kobieta Orchidea''. 
stość to zdrowie. Tymczasem jednak niewiele. Ale czy bezrobotny może so- dze zdr·owotne, poza akcją tanich ką- SZTUKA: - „Jaka mnie pragni~sz". 
nie1liczni stosują u nas w praktyce tę,. bie pOZwoUć na,vet mi wydatelc 50 gro- pieli, mogą przeprowadzać dwa - trzy j ZACHĘTA: -:- H. ·.~żólta maska•• Z) „Narze<:zo-

d · dl t lk d k b . · k • na z Wiednia • . za,sa ę 1 a ego wa a z cborobaml za„ szowy? razy o ro rn odaJ przymusową a cJę ! p ALA CE: - „Csibi''. · 
kaźnemi napotyka w Lodzi na wielkie I I w rezultacie, z danych cyfrowych. kąpieli bezpłatnych? Jest to sprawa METRO: - „Wróg we krwi". 

trudµoścl . . . . \ dowja_du)emy się .. że rocznie ~?rzysta pjerwszorzy?nej "Yagi z~ względu na ADRIA: - „\~r~ we knyi". • „ Z) De-
Zro~um~ale, ze n!e wszyscy maJą z ~ąp1elt. w. ł'.,od~1 pon~d pół m11Jona tu· ~d.rowotnosc. J?Ubhc~ną 1 ?'la tego . wła-- ł os~:t~-~~iego ~fast'~~~omanJak • " 

odpow1edme waruuI,cJ. do przestrzega-
1
· dz1, czyli. ze m1eszkancy R!ISZego mia· sc1we czynniki powinny się nad mą za- 1. P. s. - PA'RK SIENKIEWICZA1 - Wysta-

nia zasad. czystości. Wystarczy sobie sta używaią kąpieli przec1ętł1Jie tylko stanowić. · wa prof. Panklewicza I iu. 
przypqmn1eć jak były przed wojną bu- - - -· · „._ 

dowane domy w Łodzi. Pomijając no-

;~:~lh :E:::~~f~;lf:~l~=~'Nie mog~c si~ leczyć w Kasie Chorych 
Często niema w nich nawet bieżącej „ - , • w· b f . k . 
wody. Wa~n!l w mjeszkaniu uważana . popełnił samobOJStwo. - dowa po , ro o ni u wy-
byla .dawmeJ za luskus; gdy budowa- ~ „ d k d " 
n? .ctomy •• ~i.kt nie z\yrac~t _uwagi „na

1 toczyła Kasie Chorych proces o o sz o owanie 
k<;>niecznosc urządzenia teJ mstalacJl. · "' . . . . . . . . . 

· Łódź jest brudna więc nłetylko na· . Warszawa. 4 maia. I nie była f1kcymą. gdyz miał na utrzyma l Wobec uzyskania t~go rodzaJ.u wy-
zewnętrz. Nietylko ulice, p;1ace ttomy W \Varszawskiej Kasie Chory::h u- niu żonę i dziecko. Nic to nie pomogło. I roku oraz posiadania listu pośm1ertne-
pozGstawiają ' z punktu widzenia czy- bez pieczony był od sześcilt lat robotnik I Prechner widząc. że niema nadziei le- 1 go samobójcy, w którym tłumaczy swó] 
stości wi·e'1e do życzenia. Ale jakże Stanisław Prechner. Od sześciu !at pra czenfo. w l(asłe Chorych, popełnił sa,mo- krok rozpaczy, wdowa po Prechnerze 
można wymagać, by mył się dokładnie cował on i przez cały czas miał prawo \ bójstw-0. W liście przedśmiertnvm na- występuje obecnie do sa,du o odszk.od?­
c.tł?wie_k, który Vf jednv?'.1 P?·k.oju, bez korzystać z z~pomóg, To też gd~ z.a-! pisał, że odbiera sobie życie, ponieważ ~van~e. od Kas>': L-horych za pozbaw1eme 
bięząceJ wody, me mówiąc JUZ o wan- padł na zdrowm Kasa Chorvch udz1eltla i nło stać go na lekarzy a z powódn od· zyw1c1ela rodziny. . . 
nie, mieszka razem z 6 czy 7 towarzy- mu pomocy lekarskiej i v,ryleczvfa z cier 1 · • · ' ~ . Prechnerowa wywodzi, zgodnie ze 
szami niedoli? · pienia. Po kilku miesiącach choroba jed I mowy ~asy Ch?n:_ch. woli u~~ec od-1 stanem faktycznym, że gdyby ni~ uzna 

Znane są .wsz.ystkim. ai nazbyt do,- n~k powtórzy la się. Prechner zwrócit 1 razu, J?lZ ma zg1m1c powoln~ sm.1ercią. na za bezprawn~ przez sąd decvzJa ~a­
brze warµnki m1es~lrnmowe w, Łodzi. się do Kasy Chorych, prosząc 0 dalsze Wowczas wdowa po tra.11:1czn1e zmar I sy Chorych, mąz Jej pozostałby przy zy· 
N.a peryferJach .ludz1e .gnie~d.żą .się nie- leczenie. Wówczas jednak spotkat się fym zwróciła się .do sądu ,7rodzkiego z ci~ i miataby źródło ~trzyn:an.ia. P?• 
kiedy po 10 osób w JedneJ 1zb1e. Wa- z odmową. Oświadczono mu. że wy- prośbą o uchyleme decyzn Kasy Cho- wodztwo opiewa na kilkadz1es1at tys1ę 
runki sanitarne urągają najprymityw· czerpał przyslugujące rnu świadczenia, rych w zakresie odmowv udzielenia l cy ztotych. Ta Jedyna w swoim i·odza 
niejs~ym po·tęc_ioip.. I gdyby nawet ,mle- zaś ostatni okres pracy był fikcyjny i świadczeń. ł ju sprawa, z•aidzie się niebawem na wo 
sZkancy chc:Ieli stę myć. dOk!a.dnle 1 czę miat na celu zdobycie jedvnie świad- Sąd grodzki pr?ychylił sie do życze-' kandzie sądu ..:y..vilnego Sadu Okręgo· 
sto, Jest to dla nicih memozhwe, nie- czeń. które mu się nie nnJeżatv. Prech- nia wdo\vy, a Sąd Okręgowy decyzję tę I wego. 

4°ste~~~~ i ~akfady Jtą~ielow~ P,ryw~t- ner daremnie dowodził, że praca jego zatwier~zH. . • 
9 

• 

~. są dia Yflę~~*.QSCI ~m{~.~l-~~P,~}>\Y:, 1,!fle· w s"1dlach t·ancerk1·i kaba· re~ :t·owe~ sz ~.1! n ,:t,1. az. ysłkł dostępne .. Nominalna cena za korz-ys a· · · · . • -., ~ ~ ~~ · '. 
nie z kąpieli wynosi 3 złote1 z łaźni - _ · · · J r; ·~ · 

~~n!·.50pr~el~i~~~dt~md0i~d:k~~~hod;1z~~ ł Strt:czyci'el do nierządu skarży męza sv1el Ofiary O Od· 
Sr-6 z.łotych. k „ b.ł· t · b 
.. "". Jaźniach ~iejskich jest o wiele I sz odowanie za • wy I e SZ uczne ZA y 

tanieJ. Szczególnie w okresach propa- . • • "!J' . .. • 
gandowych tanich kąpieli - już za 50 , Warszawa, 4 maja. j da mężatka zauwaiyla również, jak je- ~a przep~owac1z1ła rew1zJę w mles~k~· 
a najwyżej 75 groszy można wyk~pać Niezwykła przygoda spotkała tnie· : den z mężczyzn, f r::rnciszek M. urzęd- mu~ , ''-'. ~torem tak c.zęsto bywała 1 ze 
~i.ę należycie. Korzystają więc wszys- szkankę Lublina, pannę Jadwigę Z. --! nik prywatny, zamieszkały rówmez wtasc1ctela tego mieszkania ttenryka 
cy z tych tąnich kąp·ieli w bardzo po- Przed kilku miesiącami przybyła ona I Zajęcza 13, da wat Kussykówme pienią- Włodka areszt?wano pod zarzut~m 
ważnyn: stopniu. frekwen.cja j~s! wiel-

1 

do Warszawy, gdzie spotkała znajomą ! d~e, któr~ ona oddaw.ała wtaści~ielowi stręczenia do nierządku i handlu zy· 
ka. A mimo to, gdy bada się rozn1ce po- swą, tancerkę kabaretową ttelenę Kus- ! mieszka lila Henrykowi Włodkowi. Gdy wym towarem. . 

!WWWlli a . sykć.wnę. Obie niewiasty odnow_ily sta· ; fortancerka wychodzita z pokoi u, Pran~ . qcty ~owarzysze tance~k1 przekonał~ 

500 nowych lamp 
zawieszonych bt:dzie na · ulicach 

· Łodzi 

rą znajbmość i spotykały się dość czę- : ciszek U. zachowywał · się w stosunku się, ze 111e zdotają uczc1weJ mężatki 
sto, nawet po ślubie vanny Jadwigi ze l do p. Jadwigi bardzo agresywnie. Zalo- wciągnąć w sieci nierządu, postanowili 
studentem Januszem M. . I ty te nie odnosiły skutku, p. Jadwiga zemścić się na, niej. O? tego dnia stale 

Lublinianka zastanawiała się często' jednak przeczuwaiac jakąś podejrzaną napadano na tllą na uhcy, prowokowa­
dlaczego Kussykówna nie przyjmuje jej i historję. zerwa ta znajomość z Kussy- no awantury. i zajścia. Pani Jadwil'ta nie 
u· siebie w domu. lecz zaprasza do m1e- i kówną. była w stan~e opuszczać mieszkanie.-

( ) J k d -'·-- Łódź, 4 maj.a. szkania przy ul. Nowy ~wiat 38, gdzie : Wkrótce też dowiedziała się ku swe- Gdy wreszcie w dnm 27 lute~o r. b. 
it a się iowiraCJUjemy, w pon:iedzi:a zwykle przychodzilo paru panów. Mlo- mu przerażeniu, iż brygada obyczajo· wyszła z mężem, napadła na nich Kus· 

łek rczpoczyna się aikcia oświetla.ni.a uHc -------------------------·-- „ - „ -- sykówna z przyjacióiką Leontyną Chej-
naszeg,o miaista, pr.ze:P·row:a.diz.ama na wnfo kowlcz i Franciszkiem U. Powstała bi· 
sek Z•M!Ządu m~eisild~go ptzez eleiktrow- Co aoao ...,.-n no' ja tyka, w czasie której towarzysz Kus-
nię łód.zką. WY sykówny rzuci! się na p. Janusza 1 po-

W ;oiku.bi,ezącym wvii,ątko'WO, świaitło I IJpil si„, przedroł zarobek w karda drapał mu twarz. Student wybił mu 
zostaini·e za1rn.sitaiLow:a1n•e me n1a pirze.s·trzre- - b-. a uderzeniem pięści dwa sztuczne zęby. 
ni 5 lecz 15 kiiloimetrów. Ogółem zawie·, B PO I OD~ W rezultacie sprawa oparła się ó sąd . 
sz.oinych będzi·e 500 lamp nia tych ulicaich . Lódi. 4 maja. r Przegrał większą sumę, a gdy grał na- Franciszek U. domaga! isę odszkodo· 
k·tóre woigóle dotąd §w'iia.tfa nie mi1ały, (ig) Wczoraj wieczorem na ul. Wło- dal, pragnąc odegrać się, przegrał resz wania za wybicie dwuch zębów. Na 
w;zględnr1e m~ały niedostateczne oświe·t.le dzimierskiej 34 miata mie.lsce niezwy- tę posiadanych pieniędzy. rozprawie sądowej obroi1ca p, Janusza 
me ~azowe. kła bójka małżeńska. Zdenerwowany, że przegrał cały za- domagał się uniewinnienia swego k!ije11 

Kontrola sanitarna 
W domu tym mieszka wraz z żoną robek, a . przytem podchmielony, ta, wywodząc. te wybicie sztucznych 

miejsc sprze~a!y lod6w 
Stanislawą, niejaki Józef Gross. z za- wrócił o godzinie 11 wiecz. do domu. zębów nie może być uważane za uszko 
wodu dekarz. Wczoraj po południu wy Gdy przyszedł do domu, rzucił się na dzeme ciała. Jednocześnie wyszły na 
szedł on do miasta z kolegami. Jak się Bogu ducha winną żonę, biJąc ją w .nie jaw okłiczności care1 awantury i roz-

. Łódz, 4 'maij.a. później okazało, udali się wszvsc;v po· ludzki wprost sposób. prawę odroczono. - W charakten:c 
Gt) Jak się d:owia.diuiemy, w nadbHź- za. miasto i fam na łączce zaczęli się za 

1

. W rezultacie musiano wezwać ·do świadków · wezwani zostaną tta nową 
szych dn1iach odlb~dzi·e się kiontrola sa- ba wiać grą w karty. Gra trwała długo. niej pogotowie, które , udzieliło Jej · po~ rozprawę sądową tunkcjonarjusze po· 
nHar,n,a wszy,s~k.itch Mos:ków i puinłdÓlw Grossa prześladowało niepowodzenie. mocy. licji, którzy zeznają, ~e p. Helena zo-
sipr.zedaży lodów. ·W związku b~em z stala wcl~gnięta przez szalkę sutene-

~:~jl~d~~ tt=.d1:· ;~o~~i~ror~ Więźniowie zdemolowali lokal, rów p~dstępnie do domi; :2lliL:U 
niezwykłym stoipn~u, a we.dług otrzymy- ( ł 
wanych :pr~ez właidze sanifame rapor- ale u.:ie€zko nie uda•a si~ eny na argowiskach 
tów wyn·~ka, iZ ni1e ws,zędiz:i·e są przeshize _ . Ka~.ień. K0sz ••. ~ ma:ja. I kompletnie. air~szt i, uiść przed ka.rzącą fiit) Dziś ran.o na fa:r.~o·wiskach m~ej-
gane war:unki higfony i czy.stoiści. Grozi !'11es.amowite hJrS•tor;je · dme~ą s1ę w I rę.ką sipr.awi·edhwośc1. skkh z.a1111o·tow,an10 mów n1ezn,aczn1 s~·a· 
to oczywi•ście niebempie~zensrlwem zd·ro· areszcie w Ka.mhi.niu Ko·szyr.sikim na Po- Ostatn1io, a.re,sztowan1 l"ozehra.H ścianę deik cen artyk·ułów sip,o,żywczych, Znitln 
wiu ludności. . J.esiiiu. oddzi.ela,jącą P·okoqe, z.demolowali p·i-ec i nas•tąpitia wskutek wi.elki.e.go dJOwo ;:n 

W wyip·adiku stwi1er:dze:nd1a uohyibień Bud')'ifiek a1reis.zfo, skła.diający się z dwu wspólnemi sił.ami wvsadzilli dirzw.i, by do żywnofoi ze ws.i oko.Udzn)l'Oh do lodzt. 
sanHa1myc•h1 wf,aidize n.atychtni.a1S1t zHkwi- maleńkich p1ok0iików mi.eści rniei~d:nokrot konać · już czwartej z rzędu mas.o,w~.j NaJMa.łt rnasł·ó, se.r, ~tnh~tall.ta - .sto. 
dują niepoźąd.a111e mie.jsca sipirzediaiży air• 1 ni1e pairtie p•o 30 ludzi. Taka siła lt1dzka uci ·''.' '?·1..;i, ale udeczka n~e udała SiLe. nfały o 4 p.Mce11t1 j.a~a - o 10 P·rocM1 ł 
Łykułów cthło.dtąc~h. · wy~aroz.a w .zup1e·łn·ośd, by zdemolować l dron - o 20 próc. ł mt'8ó o 5 ~· ' 



Hubu6-defekfUw i _Jelio ltledor. pies 
Prawa autonk.ie &a.St.rze:fo.„ 

Motorówką Kubuś z pieskiem 
Bez wytchnienia dżonkę gonią, 
A detektyw raz za razem 
Niepokoi zbirów bronią, 

Strzelanina trwa bezładna, 
Grzmi na morzu kanonada. 
Oto widać, Jak do strzału 
Niecnych zbójów dwuch się składa· 

Pirat zwrócił na Medora 
R<>zszerzone strachem oczy, 
A nasz Medor w tym momencie 
Na bandycką dżonkę skoczył. 

Odważnego psa po chwili 
Wojowniczy poniósł zapał~ 
Ugryzł w udo rozbójnika 
I za piętę mocno złapał. 

<Dalszy ciąg jutro). 

Hallo! Tu rodjo! Bez pośpiechu i gorączki 
PROGRAM ROZGLOśNJ ł.ODZKJEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
PIĄTEK, dnia 4-go maja. 

7.00-7.05, Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran­
ne wstają zorze" 7.0>-7.25: Gimnastyka. -
7.25-7.35. Muzyika z płyt, 7.35-7.4{). Dziennik 
Pl>l'aruJy, 7.40-7.55. Muzyka z płyt. 7.55-8.()(). 
Chwilka gospodarstwa d1>mowego. 8.0Q-8.05. 
Odczytanie progr8J!llu na dzień bieżący. 8.05-
11.4<>. Przerwa. 11.40-1 J .50. Codzienny Prze­
gląd Prasy Polskiej, 11.50-11.55. Komunika.ty 
łódzkie. 11.57-12.05. Sygnał czasu z Warsza­
wy. Hejnał z: Krakowa. - 12 05-12.30. -
Muz:yka popu!. z: płyt. 12.30-12.33: Wiad, met. 
lZ.33-12.55: D. c. muzyki popula.rnej z płyt, 
12.55-13.00: -Dziennik połudn. 14.05: Przerwa, 
15.05-15.10: Wiadomości o ek.sporc ie polskim. 
15.10-15.20: Kom. Izby Przem.-Handl. \\' Ł-odzi. 
15.20-16.20: Godzi-na muzyki lekkiej w wyk. 
olikiestry jaiz;z.owej teatru „Cyganerja" pod dyr, 

Z. Górzyńskiego i Mira Zimińska (piosenki). 
16,20-16.35: Przegląd wydawnictw. 
16.35-17.()(): KOlilcert chóru Orawskiego z Lip­

nicy Wielkiej (Tran&n;i. z Krakowa). 
17.00-17.3(): Recitail skreypcowy Symorna Bak­

mana. 

20.15-20.30: Pogadankę muzycz.ną Yi"}'głooi Sta­
nisław Niewi.adomski. 

20.30--21.30: Koncert międzynarodowy, Muzyka 
nwed.zka. Transm. ze Sztokhe>lmu, 

21.30-22.45: 11-ga część koncertu z Hlhti.rmonji 
Warszawskiej. 

22.45-23.00: MuzY'ka Łan. z da.nc. „Oaza", 
23.Q0-23.05: Wiadomości me1eoro1ogicz.ne dla 

kom. l()tnLczej i komunikat poHcyjny. 
23.05-23.30: D. c. muzyki ta.n. z dane. „Oa.za". 

DZiś SLUCHAMY. 

winno się odbywać leczenie w ubezpieczalni 
Dwa wypadki z dziedziny kasowe- lecz na szczęście zostało jeszcze urato· 

go lecznictwa, o których Pisaliśmy już wane. . 
obszerniej, stawiają znowu na porządku Drugi wypadek jest następujący: -
dziennym w ubezpieczalni społecznej leczyl się 

sprawe metod leczniczych, p-::wien prokurent banku, któremu wm~-
stosowanych w ubezpieczalniach. wiano, że jest chory na oczy i gardło. 

Pierwszy wypadek to sfynna bistor- Stan jego ciągle się pogarszal i przed 
ja z dziesięcioma dniami odesłano go do 

„trupem" noworodka. szpitala, gdzie 
20.00. SZTOKHOLM. Koncert europejski pod dyr. • b k 

Kurta Attenberga i I. Hellmana. Do instytutu anatomicznego jednego nie ora zmarł. 
20.10. POSTE PARISIEN. Koncert symfon. z miast polskich służący ze szoitala u- Ze świadectwa śmierci rodzina do- . 
Z0.15. MONACHJUM. Koncert kompozytorski bezpieczalni społecznej przvniósł wiedziała się dopiero, że chorv prcku-

Hansa Pfitznera. rzekome zwłoki noworodka rent zmarł wskutek.„ 
20.15. DAVENTRY. Londyński Festlval Muzycz- celem dokonania sekcji. Ody leka;z, do- cukrzycy. 

ny z udz. Karola Flescha (skrz.). . k ' k „ k Okazato się więc, że chorv miał cu-
20 45 RZYM . (FI · ) z 1 h B g· „ I ·onuiący se cn, otworzył te turowe 

· ~pera Ry~ard~rw~~:;r;: merze 0 qw ' pudełko, ujrzat. iż krzycę, a leczono go na oczy i gardło. 
:?21.0o. BEROMUENSTER. „Krastn ratuje Italię", dziecko żyJe! _ Rozpoznanie choroby, to najważ-

słuchowisko Wolfa. Niemowlę mogło sie fatwo udnsić. niejsza rzecz w medycynie. Ale na to 

.11111111111111111 u:111111111 11111111J11111111i1n1111111111111ill!l!lil1 i1111111:11n111H11il !i1111 11i11111u11111!11111111111111u11111111111111::11H11!11:111111 u: :.ii:1111111 11·i· 17,3()-17.50: Odczyt dlla matu.rzy&tów z cyklu 
11Li~eratu·ra" p, t. „Krasiński" - wyigłosi 

t7.~:ś.~:.34y?~:~~ie obywaitelsko - pań- 1 Za zniewagę kierownika szkoły 
etwowe" - wygłosi Hanna Pohoska. I 

18· 1~tr~!:ia'~uzyka lekka z kawia.rni ,„Ga-I skazany został oszczerca na 2 tygodnie aresztu 

trzeba mieć dużo czasu do namysłu i 
badania. Lekarze ubezpieczalni oracują 

w atmosferze gorączki i pośpiechu, 
co jest gf ównie przyczyną wielkiej ilo­
ści karygodnych omyłek. 

Warto się nad tern zastanowić„. 
T. 

18.50-18.55· Odczyt. progr. na d~i.eń następny. r Jar0cin, 4 maja. · 1 ki em organizacji Ostmarkenverein i ger 
18.5~19.10: Skrzy~ka pocz~ow•a ło~ka - omó-1 f'rzed Sądem Orodzk1'm w Jarocinie '1 ł d 'e · polsk'e 

WJ red. Jan PLotro~k1, „ . .· man zowa Zl Cl 1 • 
19.10--19.25: Rozmaitości. toczyła się rózprawa przeciwko zbo- Wobec nieprzeprowadzenia dowodu 
19.25-19.40: Feljeton aktalny, żowcowi Skibińskiemu z Jaraczewa, prawdy. Maćkowiak skazanv został 
19.40-19.47: Wi:'-do~ości. sportowe oskarżonemu o zniewagę kierownika na 2 tygodnie aresztu i 200 zł. 2rzywny 

Nocy dzisiejszej dyżurują następu­
jące apteki: A. Potasza (Plac Kościelny 
10), A. Charemzy (Pomorska 12), E. 
Millera (Piotrkowska 46), M. Epsztaj­
na (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckie­
go (Przejazd 59), O. Antoniewicza 
(Pabjanicka SO). 

19·47- 19·55; Dzien~ik wiecz?.my. szkoty Maćkowiaka. z zawieszeniem wykonania kary na 2 
zo.00-20.02. „Myśli wybraine . 1 Sk'b·, k' . · M ćk · · 
2().02-20.15: „Na froncie LHeratury" - wygłosi I IUS l zarzUClf a OWtakOWI, Jata. 

Jan Szczawiej (Felieton litera.cki) . że ten za czasów zaborczych bvf człon 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. I Po południu zeszła do sklepiku. 
Młody bar~n . Ryszard Gintołd ożeni.I Na jej widok sklepiczarka, trzyma-

się, wbr':w w~h. !'Jca z PaJ?ną ~d krawco- jąca w ręce p0południową gazetę 
we1, Celiną L1wmską, Pomewaz: stary ba. I d ł · S h ł · · ' 
ron zerwał z nim wszelkie stosunki, Ry- "'.z ry~nę ~ ~Ję; C owa .a Ją posp1esz-
szard musiał się wziąć do pracy biurowej. me, daJąc Jak1es porozumiewawcze zna­
Zajęcie to ciąży mu bardzo. Korzystając ki stojącej obok drugiei kobiecie„. 
z zaproszenia: ojca, udaje się na i':go imie- Ta jednak jak gdyby nie dojrzaw-
ninv do Jabłonkowie, siedziby G1ntołdów, t h t ' · , ł 
Zniechęcony -uporem ojca popełnia santo- szy yc o~ r~ezen, ro.zpoczę a: 
bóJstwo. - To Cl meszczęśc1e! .. O laboga, to 

ci nieszczęście! 
ROZDZIAŁ TRZYDZIEST'f 

CZWARTY. 

Hiobowa wieść. 
1'lazajut-rz Celina zbudziła się bar­

dzo wcześnie. 
Ubrafa s·ię pospiesznie tylko poto, 

ażeby jaknajvrędzej wyjść . na ulicę i 
wrzucić do pocztowej skrzynki napisa­
ny nocą list. 

Siedząc przy maszynie obliczała po­
tem, kiedy go Ryszard otrzyma. 

- Prawdopodobnie jutro wieczorem 
- doszła do wniosku. - A pojutrze ra-
no może tu ziechać Ryszard„. 

Pracy miała dnia tego wiele. lecz w 
czasie przerwy obiadowej znalazła na 
tyle czasu, ażeby - nie opartwszy się 
pdkusie --- uszyć czepeczek dla swego 
maleństwa, które miato przyjśe. 

Praca ta rozrzewniła ją. I z rado­
ścią całowała potem hiaty czepeczek -
piierwszą część dziecinnej wyprawki. 

- Co się stało? - zapytała zdzi­
wiona Celina, której uwadze nie uszedł 
szybki ruch, z jakim właścicielka skle-
piku schowała gazetę. . 

- Ach. nic takiego!„ Zdarzyła się 
mała katastrofa kolejowa, - poczęla 
kłamać, poczciwa kobieta, pragnąc za­
taić jaknajdłużej hiobową wieść. 

I znów spojrzała porozumiewawczo 
na drugą swoją klijentkę. 

Celina zrozumiała, że stało się coS 
takiego, co pragnie się przed nią za­
taić. Zmroziło ią złe przeczucie. 

Szybkim ruchem sięgnęła po jedną z 
leżącycn na stole gazet. 

Cały świat zakręcił się jej w o· 
czach gdy na pierwszej stronie prze­
cźytała wydrukowany grubemi czcion­
kami tytuł: 

,,Samobójstwo młode20 arystokraty 
Ryszarda barona Ointołda". 

Jeszcze chwila, a latające pod jej 
powiekami cza~ne płatki staly się gęst- · 
sze, coraz barc'ziej gęste - i Celiina pa-

koło niej troskliwie naciera jakiemiś wala się z kanapy i chwiejnym kro-
kroplami. Idem skierowała się w stronę drzwi. 

- Niech się pani opanuje! - usty- - Dokąd? - zagrodziła iei drogę 
szala jej głos - W tym stanie wszel- gospodyni. 
kie wzruszenia są zabóicze!„ Trzeba - Muszę jechać na pogrzeb! - od-
się oszczędzać, jeśli nie ze wzg'lędu na powiedziata Celina. · 
siebie, to przez parr.ięć na to maleństwo Lecz zanim doszła do drzwi, za-
które w sobie nosisz! chwiała się znowu i byłaby upadla, gdy 

Celina uprzvtómniła sobie nagle, że by nie powstrzymały jej troskliwe rę­
śmierć Ryszarda jest podwójnym nie- ce sklepiczarki. 
szczęściem. że oto ona staje sńę wdo- - Niech pani położy się i odpocz­
wą, a jej dziecko sierotą - sierotą, któ- nie! - tlomaczyla jej. - Dziś nie mo­
ra nie miała nigdy poznać swojego oj- że pani jechać„. Jest pani zanadto osla­
ca. . bi ona! Pojedzie pani jutro! „ I tak po-

i wybuchnęła niepowstrzymanym grzeb odbędzie się dopiero za dwa dni. 
płaczem. Celina buntowała się wprawdzie 

Stara kobieta nie starała się jej przeciwko mądrej perswazji doświad-
pocieszać. czonej kobiety, ale sHy je.i były za s1a-

- Niech płacze - rozumowała - be, ażeby stawiać dłuższy opór. 
łzy przyniosą jej ułgę. Zrezygnowała z walki i zgodziła się 

Jakoż rzeczywiście nieszczęśliwa z tern. że rzeczywiście może wyjechac 
kobieta przyszła do siebie o tyle, że, dopiero nazajutrz. 
sięghąwszy po gazetę, poczęła czytać. Dwadz~eśda cztery godzin potem 
Łzy zas-łanialy jej oczy i spadały na niósł ją pociąg na wschód w strone 
papier zamazuiąc litery. Jabłonkowie. Koła żelazne stukały ;:oś 

A ona czytała: niewyraźnie o szyny, biegnąc coraz 
,,Dziś w nocy pałac baronów dalej przed sebie. 

Ointotdów w Jabłonkowicach za- Noc gasiła palcami cieni Iskry. ]a­
alarmowany został straszną wiado- kie złocistą kaskadą rozsypywała po 
mością, że młody baron Ryszard uśpionej okolicy lokomotywa. 
popełnił samobójstwo. Celina spoglądała z melancholia na 

Denat, który pojechał na stacJę, świetną gonitwę iskier, które zabtysly 
ażeby powrócić de stolicyi zatrz~- przez chwilę, ażeby - lśniąc i mieniąc 
mal się w zajeździe i tu ce nym wy- się złotem paść na ziemie i zitit1~ć. 
strzałem w sel"C'e poloiyt kres swe- - Tak samo krótkie było i moje 
mu życiu. szczęście! - pomyślała. 

Wiadomość o śmierci mtodego i Łzy płynęły jej po twarzy. 
sympatycznego arystokraty wzbu- A pociąg pędził coraz Galej naprzód 
dziła w całej okolicy zrozumiałą - niepowstrzymany w swoim nędzie 
sensację. Pogrzeb ma się odbyć po- - niby żelazne przeznaczenie. I wy­
jutrze rano. Zwłoki tragicznie zmar- dzwaniał monotonną kołysankę. która 
łego poc.howane zostaną w g-robow- i do rqzpaczy doprowadz3ła sicdząq -;a-

- Ryszard będzie się również bar­
dzo cieszył - radowała się. (Myślała o 
mężu ponieważ przyzwyczajona była 
dzielić z nim razem wszystkie swode 
smutki i radości). 

dła nieprzytomna na ziemię. 1 
Kiedy 1::10wu otworzyła oczy zoba- ł 

czyta. że lcżv na otomanie w pokoiku 
właścicielki sklepu, która krząta się 

cu familijnym baronów Ointołdów., matnie w przedziale trzeciej klasy ;' a­
Ja\k nas informują, przyczyną sa- łobną kobietę w czerni: 
mobójstwa mtodego arystokraty I - Niema iuż Rysia!.. -Niema już Ry-
mają być niesnaski rodzinne. sia!..- · 
Celina, opętana jedną my~, · zer- ·~ ._ :1a1ro). 
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SENSACYJNA· POWIESC WSPOŁCZESNA 
Napisał JERZY BAK 

• „•••m••••••••• ••••••••• • •• „.„ ..... 
STRfSZCZENlt POCZĄ Tl<LI POWIESCl. ! - Tak, Hoppein kocha panią - po- · przecie Zawidz.kie.go„. Napiisa!•by w~ęc I detektyw doszedł do w::i.! osku , że 

Józe.1 Cbudzi.k b_ył bez.rnbotnym. Pe~· wtórzył detektyw. „ _ Ter.aiz mogę pami 1 odraz.u w swym pamiętniku, że Zawidzki na w1s.zelki wypad0ek będzie musiał µo.ga 
nego dma, gdy sie.dz.iał przed ?wor<:em, 1e- 1 powiedzl.eć„. Nie mam przed pa.nią żad- j czyha n.a je.go żyoioe.„ A OllJ wsrp·omin.a o dać z Zawiid:i;kim w cztery oczy. go ukochany syne.k. Jaś , przyniósł mu zna- h . . T ł . t : • • · • • • • • • ł 
lez ~·ony kwit b agażowy. Na podstawie tego ' nyc ta1enu;ic„„ o on w aiśme wysta.r~·1 i Jakims B1ediromu„. Zaw11cLzk1 przed pięt- - A K,siiężniczka? - przemkn~ o mu 
kw~tu Chudzik odbiera walizkę. w któret : się dila paru o tę posadę w magazynie ' nas-tu taty ni·e no·sił tego nazwiska„. Na- przez myśl. - Co z nią zroh i ć?„ . Aresz 
z.najduje poćwia rtowa:qe części zwłok ludz-

1

' mód „Hemietta"„. zywał się hraibiczem Topo•rskim i następ tować?„. Nie n.a wiele to się przyda. -
kich. Tego samego dnia Chudzik dowiadu- _ Ho en? · d b ł b' . · k z 'd-L' K · · k · · · L · · b Je się, że iest synem hra'biego, gdyż iako 'PP · .„. . . m~ Ol ra· so 1e na~w1s. o .a~1 ·~.1ego, s1ężmcz a me me powie.„ e•pieJ ę-
niemowlę zamien1ony zootał w klinice nie 1 - Tak.„ To widać d0obry czfow1ek.„ ktore przylgnęło don całkowicie po utra dzie, j<?śli pozwoli jej uspokoić się. P ·:>-
może ie.dnak nara.zioe wydostać n.aizwi&ka I\ Mogła~y pan1i .zostać _jego żoną.„ Nie c~nu ~r.awa do hrahiowskiej fortuny, a~e tern zoibaczy co z nią zrnoić . „ 
&wegco o1ca.. . . . . chcę s1ę mieszac do pam prywafoyoh pro l mkt nie &łV1S.zał o tem, żeby nazywał się Jana wróciła 0 wpół do dwunastei'.-hcąc się poizbyć up1-0rne1 wahzk1 Chu- · kt · 1 d · · · ł · · k' d ' And · · · dzik podrzuca ją, lecz mi.mo to pos~dzają ; Je 0~: a ~„. WY, a·J~ mi się to. s usz~te]- , le ykolwiek . .r~e1ei:i ~1edrome~.„ Z twarzy jej można byto wyczytać, iż 
go o z.amo.rdowanie hrabiego Burskiego, ie- I sz~, mz m1eszame &1ę do tak metbez.p1ecz I poco wreszcie Zaw1dizk1 m1abby zah!IJaĆ prowadzHa ożywi·oną dyskusję z Ho'~·pe- ' 
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd I neq sprawy.„ adwokat11 ?„. I cóż mógł on mi1eć wspól- nem. Czy.ż>by sprawa ich ślubu wkr·oczy-
i tylko dz~ęki pomocy tajemniczego Ga;b1:1- - Dziękuję panu za cenne ra.dy„. _ nego ze zbrodnią z przed piętnastu la·ty? ła na realn.ie,;sze to•rv. ?„. ska Chud:za·k został zwoJntony. Po wy1ścm • d· ł k · · . · 1 

na wolność Chudzik dowiedział się, że oj- i 0 par a spo• Q1i11'1e. . . . . EwentuaLme mógł po.diąć B•iQ d1okon.ania Co do kluczyka, nic nie chciała po· 
cem jeg~ iest hrabia Strzyga-Toporslu, kt6- j Źmurek zma7szczył_ .br~!. Ks1ęzmcz,~a , tego mordu na zlec2nie :inneą os0oby.„ To wiedzieć w daliszym ciąi!u. 
ry uwazał d~tycbcza:s z_a swego syna. Ka: I była uparta. Je1 spokoi az na~byt do.bit- I jest możliwe„. A że on coś wie w tej Żmurek pożegn.:ił ją i wyszedł. Ale 
rola Zawidzkiego, wielkiego awanturnika 11 ni1e wyraiżal chęć utrzymania dotychcza- I snraw1'e to 'wn1'ez· new Ina · · n1'e ud.ał "!0 ę d·o domu. Całą noc spedz1'l hultaja Między Zawidz.kim a Chudzikiem · k k' . · J;' • · ro ,... ne„ . cze] me " 
wywią~uje się pełna trągiczr.iego naipięcia SO~eJ t.a ty. 1· .~,a .to Żmurek stra~1ł wre ! wymieniałby nazwiska Biedronia„. na czatach. 
walka' ·o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawidz- szc1e c1erpliwo,sc 1 wybuchnął gmewem: 
kiemu pomaga w tej walce j~g~ kocha~a -; ~a do pani mówię jak najlepszy 
Jana Sołowerecka, zw'.1-na. Ks1ęz°;LC7;ką '--Y- przYJac1el, a pani odpłaca mi się w ten Rozd.tiał dwieśitie czterdziesty c· zw~ ·r"'"' gańską. słynącą ze &we1 01epo.spohte1 urndy. sp·"-~ób? z l . · k f k kl ~ IL .V Bardzo wielu mężczyzn odebrało s<>bie ży- V<> .„ na ez1~ny .w U et. U • u-
cie 1ub złamało swą karierę.„ wiei mistar- czyk riz.uca na pamą c1zń pode.1rzema!... aitrat10:.~D'i~'~mu1i.4>_ l'll'lł: .. ..,~ .• m!,,dmm 
ne "l'hdła. wpadł _r?wnież Chudzik, kt6r)'. za· To v.rystarcza, aby panią aresztować! Po ..J11 'fil.P '7 ,_ 11' ei 21.'!'V~....a liJ Iii &l "4..- E§i.11 !I "tf..:lll r#UłV U~ 
kochał się w niei do szaleństwa, poświęca- siedzi pruni con.ajmniej z pół roku do Ś 't L. I ł d ńd . d Sz.11' o1bok s1'eb1'e w mi"lcz'en1'u. De tek. -Jąc dla niej .swą narzeczoną - Stefcię„. 1 Co h d . i W! p0to1e• a: omy, .s y nrnzmor o-
K&ężnczka odtrąca go iedcaik od sebie. srpirawr.„. ę z.i•e potem - z·oiba- . wany wywiadowca ockną,ł s.ię z drzemki tyw zerkał co chwi1lę w stronę swego jeń 

Po wielu przyg~dach . Chudi:.iik uzyskuje czymy'. . . . · W piwnicy, w której u1ookował się n::t noc ca, który ani myślał o ucieczce. 
w końcu -tytuł hrabiowski, lecz tego same- 1 Spoirz.ał na Ks1ezmczkę. Była tak. sa- ciemno było 1· wi'lńo'-o C?uł „· n' W urzędz.i'e s·I.cdczym "'Oznt'osła si'ę na-go dnia znajdują go ma.rtwego w pokoju ho- I k · . · k · dt . .s m · " „1ę · 1ewy- • 
telowym. j mo sipoN.oqnb ~a prze em. ł : s1pany i złamany. Mimo to, n.ie żałował tychmiast wieść o aresztowaniu zabójcy · 

•: 1 - ie ę ę stę z paD?.m ~przecz~ a swego postanowienia. adwokata Gło>1 niew.skiej!o. Nawet nad-
Miatęło 1-5 lat. Jaś po taje1IM1ic1ej śmier- na ten ~emaL. Sąd rozstrzygme, czy ie- I O siódmej, ni' ood~órzu rozocczęła komio.arz Bełza uwierzył lej pogłosce i 

o~ .ojc3 został iedynym spa<lkob i ercą ~riel: stem Wl~a„. Powtar~am. po-raz ostatnt: się zwykła poranna ruchawka. Służące wszedł do polrn1u Żmurka, by przekonać 
~d~byflr~~~~iete~Yt tul i~~dyna~;;a PNI.s~~~ka~ Mw ~rawi~ kluczyka m' m~I powiem„. - 'i udawały się po mleko i butki. Potem zja .się czy to prawda. Detektyw poinformo-

. oze mm·e pan aresztowac ·1· · · · h dl · d ł d k d ra<łzie spotyka niespodz.iewante zawsze jesz- D t kt . 'ł . · , . kł .. 

1 

W11 I się p1erws1 a.n· •arze 1 •!»prze awc_y. wa go 0tpiero ja się ta sprawa prze -
cze P1ekna i kusźaca Księżniczke. . e ~ yw :piem się. _ze wscie osci. Zmurek był głodmy, ale nie zwracał stawi.a w rzeczywiistości. 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan Nie umLał soh1e poradzie z tak stanow- t ń' C k ł t . Zawidzki odzyskał snokó1'. PrzYJ'ął pa 
spo. tka! dawnego przyjaciela swego ojca, czym uporem Zamierizal JUŻ zawezwać I n~ 0 uMw~.słl. . zde ak· erda~ w. n~p·ręzde- J;' 

ukryw~jąc~go sie pod ~seud_onimem „Gar- dozo,rcę, a•by powierzyć mu milnowanie mu. - 1p y Je na go· iz1ny 1 me go - piero.s.a, którym P' c.zę.stował ,go wywia-
busek· . Kim Jest ów ta1emnic1.v Garbusek. mi . ka . d h .1. dl:'- . 

1
. nego uwagi me za,Sizło. . dowca i siedząc przy zielonym stole, cze-nikt nie wie. „ esz ma o c wi i s:prowa 'Zema po 1- • • • , • k ł t . 

Nieraz wyratował on fu~ Chudzika z CJI, gdy nagle kto..ś zapukał dL' drzwi. . W t~m .o ~odzmie .dz1e~1ąte1, z prze- a na PY ama. 
ciężkiej opresji. Jan prosi go. aby przybyl Był to właśnie dozorca kt.Jry wrę- c1wległeJ steru wychyliła się postac Za- - Czy jest pain gołów pomówić ze 
d? Polski i wyświetli! z~gadke trupa znale- czył Księżniczce i'akiś liściik' widzkiego. Detektyw czemprędzej wynu mną w cztery oczy?„„ - zadał mu pierw 
z;1onego w cztereffi_W<1Jiz.kaci!__ . . . ł . . . . d r . . . z sze pytanie Żmurek. 

- Garbusek przybywa do Polski i zabiera . Przeczytab go szybko 1 odparła roz- -rayd k~ę 7J P1dłw~1cly i u ka ls~ę z.a .nl1~d· ba- T k b . ł krórka, lecz 
· się do roboty._ . ~me.wana: \ w; z .i sze w~ ny°:1 ro nem,, 1a,-..g y y - a .„ - rzm1a a 

Jan nawiązuje kontakt z Felkiem, który - Ptaszę powiedzieć panu Hoppeno- mu S1ę wcale tve sp•ieszyło. K1lkaKrolnie zdecydowana odpowiedź. 
b".ł t~warzyszem jego zabaw d~/ecięcych , wi, że 0 te.i porze nigdzie nie pójdę„. Już ' zatrzymywał si1~ przed 'Wystawami skle- - Co pan wie o Biedroiiiu? - pll dło 
m1anuiąc go„swym „sekretarze~ oraz z . , . . , pów. Wreszcie przystanął przed domem następne pytanie. 
Wandą Łapinską, którą kochał ieszcze gdy pozno„. kt · · k ł R l' ' - O Biedroniu ?.„ Nie :mam tei miej. by! małym chłopcem. Wand::i wpadla w Dozorca skłonił się i zamierzał wyjść w ory~ .miesz a . o icz. . . , . 
sidła bandy przemytników. których her- lecz powstrzymała go: W chwt11, gdy zam1e.rz.ał we1sc d00 bra- scowośc1.„ 
szt~~ byl ni~ja~i Lu~jan Szulski. Nadużył _ ALbo zaraz.„ Niech pam zaczeka.„ my, detektyw zagrodził mu drogę: Wywiadowca zmrużył oczy. 
on JeJ zaufama 1 uw1odl w podstępny spo- · p . l b' . . H _ Dzień dobry pa.nu _ rz-ekł - Panie Zawidzki„. Mnie pcin nie 
·sób. Jan przy pomocy Felka wyrwał ją z/ rz-yipomma a SO' ie pewme, ze op- . . „. nabierze„ . Biedroń to nie mie;scoymść, 

· rąk zbirów i Wanda została hrabiną To- pen był dla n.iej -taki do1bry i wy.starał 1 uprzzeJm.ide. k' ł . . l k 
porską. się 0 posaidę w magazynie mód Praw- aw1 z 1 zatrzyma s1ę ra'Plown12.- ecz nazwis o„. Pan powia:ii·en o tem 

Tymczasem. Ksi ężniczka, kochając c i ągle dopodobnie chciała mu podzięk~~ać oso Spojrzat na wywiadowcę i nie mógł so· wiedzieć„. 
·Jana. wstępnie z rozpaczy do klasztoru, b'. . . h d 'ł . . . bie przypomnieć widać tej tw~rzy gdyz' - Dalibóg, że pien.rszy raz słyszę to gdzie odwiedza ją dawny kochanek - Ka- JJsc1e, a moze c o Z1 o ; e1 o co marngo, . . ' "' ' · k 
rol Zawidzki, sprzymierzeniec magnata Ro- dść, że zmieniła początkowe postano- odparł m~p;wnym głosem: nazwis o.„ 
lic1;1. Obydwaj są wrogami hrabiego Topor- wienie. - Dz1en dobry.„ Czego pan soibie - Napewno?.„ 

. skiego. Rolicz ze względów konkurencyj- _ Czy„. pozwoli mi pam zejść na życzy?„ I - Z całą pewnością„ . 
ny~h. Zawidz~i zaś -. ~onieważ .uważał, iż d ł 'ł d d _ Możeby pan pozwolił ze mną na, - Jak pan wobec te.go wytłumaczy ma1ą_tek hrab10wsk1 wm1en być 3ego włas- ó ?.„ - zwróct a !Się •o •et,ektywa. - h 'I k ? Oh . łb panem. po- fakt, że ja to na·zw~s1ko stusz.ałem i'uż z 
nośc1ą. Druję panu słowo h0onioru, że n~e ucie.Jmę. c wi ee~' ę „„ cia ym z , . . . 1 • 

Pewnego wieczoru zostal zamordowany _ Wierzę pa.ni... _ odparł detek· rozmawiać.„ pansiki1ch ust 1 to me r~.z. lecz dwa razy . 
. mecenas Ofowniewski. Przyczyny jego zgo- tyw z uśmiechem. - Pan wybaczy, aile me mam pa.na„. - Z moich ust padło to nazwisko ?,„ 

nu nie można było narazie ustalić . Stwier- _ p . z . ł . !·Czy.pa.n sdę nie myli?„. . - dzono, że w mieszkaniu była tylko głucha Włożyła płaszcz i zibiegła na dół. rz~pl '\iSlzaim.„ . apomma em S'lę 

1 

_ N' p . 
służąca. Marianna Kubiak. Siostra mece- Detektyw wykorzyistał cza.s jej ni~e- przedstawić„. Żmurek 1estem„. ie„„ rzypo.mnę panu nawet ki ~ 
nasa. pani Jadwiga, WYszla za mąż za bo- abeciności na gruntowne mzmyśla.nia. _ - Bardz,c m:i przyjemn.ie„„ ZawidZlki. dy to łr~fo„. <?stafo1m raz.em.~ wczo0r~)· 
g~tego plantatora i wyjechała z nim do Przedewszystkiem zajrzał do syp· ialni. - - Ja pa.na zn.am„. Pan mnie również . -;- Kiedy Ja pana wcz~raii wcale me 
Smgapore. z d k I h b k ·i1 • , Wl·działem.„ Wykryc iem tej zagadkowej zbrodni zajął awi z i chrapa·ł, aiż się śdany trzęsły. ma, ee.z m~ pan, o Y' a ro;_<.ą P~~~· _ Al . 'do • . 
sie na izdoln ieiszy wywiadowca Żmurek, Przeprowadzi} p0<bieżną rewiziję w Zaw1d2lk1 przYJrzał mu się uwazmeJ. e z.a to Ja P.a.~a W! ,ziałem. ~ P''.O-
który ~iędzy . innemi znalazł na miejscu mieszkaniu. Sądził, że mo·że znajdzie coś - Twarz pańska wyda.je md się nieco mogłem. na~et ?o~ozyc pana. n~ łozk;t·;· 
zbrodni medahomk. ząb oraz kluczyk od co nasunie mu -new;ne możliwości ro.z. znajoma . I Zawidz.ki usmiechnął się 1 s.pus ·:ił 
skrytki hankowei. Dziwnym zbiegiem oko- ,... w'; · łb · · · 0<0zy. 
liczności drugi taki sam kluczyk detektyw wi·ązain.iia. tajemnicy. Nie znalazł jedmak , - ięc. czy ~og Y mt ipa111 posw1ę- z di , kn ł B 

. znalazł w kuferku Księżniczki. Ponieważ nvc podejrzanego. Usfadł więc na kana- Cłć teraz ktlka minut czasu?.„ - .g.a za się„. - mru. ą · - yteI? 
na ma ?adlo teraz pod.eJrz~n!e„ przeto wy- pie i zapalił papi,erosa. Mia:ięło pół g-0- _ Chw~1o•wo jestem zaijęty„. Może wcz~raJ t.ro~~ecz.kę ws~wio;iy„. Mo·żh-
_ dalono Ją z klasztor!! 1 !<s.1ęzniczka zamie- dziny. Zegar wskazywał J'u:ż J'eden<l!stą, się potem sipotkamy? we, ze po p1ganemu pow1edz1 ałetr ~1·ochę 
szkala wraz z Zaw1dzk1m. . , N' . . .„ . głups.tw „ Ale żebym wymówił , ) na-w Księżniczce zakocha! sie bogaty finan- a Jany Jeszcze tue było„ . - 1·e;.tety, z.<t„ezy mi bardzo na cza . k i N' . b' ' J · k 
sista Teofil Hoppen. którv przystał Jej cu- - Jest tyl~o jecLn.a możliwość - sie„. - -0(trzekł detektyw. - Nasza roz zwis bo „ .. ? ie przypominam 5°' ie„ a 
~ow!le i:nodel.e sukien w P.re.z~nc1~ . Żmurek, myślał detektyw - A mian-0wicie, :te I mowa niedługo pot.rwa„. ono rz1?1.. , . . . . 
mteres u i ąc się osobą Ks1ezmczk1. przed- B'ed . . z 'd k" p .· w· . b śm t ~- t t . - . Biedron„„ Andrze1 B1~dron„. ~ staw i ł sie jej jako suhjekt z magazynu mód i ronruem fest awi z, !„. ozom1e wy I - ięc mo·zel y y aJK u a1 z.a. t. ł k . . d t kl t 
~ którego przysłano te stroje. ' dawałOiby się, że wszystko przema·wia łatwiili„. O co patilu chodzi?„. pow 0.r.zy, sipo orie t e e t' ·J\~zą:: 

Księżniczka prosi go o posadę w maga- za tern.„ Zawidzki nie naileży do rzędu - Nie, tut.ruj nie da &'i.ę tego załatwić. uporczywi~ pros .o w wal'z ~w1 ·z ie~o 
zyżnie . . . . n.aijuczciwszych lud!Zli n.a świecie„. Mógł - Bardzo żałuję _ upierał się Za- . - Mo.ze sobie przypomnę.„ Naraz1e 

murek zwraca się w tei sprawie do Hop- . , t d d t J . ..i._L! W . eh 'li . ł . , Jedmaik wynadło mi zupełniie z pamięci pena . który jest stałym klientem magazynu się posunąc nawe •o mor e1"S wa.„ a- WlUJU.K.Jl, - te.J w~ me mogę spe me ·r „. 
mód „ ttenrietta''. Celem lepszego załatwie- kiie mogłyiby być przeciwko 11fi1emu po- pańskiej prośby„„ . - To może panu pomóc?„. Mo·że pan 
nia. s.p~aw~ prze<lstawia się jako narzeczony szlaki?.„ Znalazłoby .się kiilka.„ Więc Zamiast odpowiiiedizi, detektyw od- me wtlie, kiim iest ów Biediroń ?„. Mo.gę 
Ks0ieznik~zki. t k „ H ppen Jan tr l Slkąd naprzvikład Zawidz:ki wi~ coś o Bie ohylił klapę maryir-air.ki, pokazuiąc meta panu po,dać o tym osobniku bliższe s.zcze 

z1ę . pro e CJ! o a a o zymu e ..i • ? T . . • d . A I ,_ ń · ł J t t d d k t Gł posade modelki i cieszy sie wielkiem po- UJrooiu „. o J11Z 1est po 0e1rzane„„ n°a· •owy maoeze.11... .s? y.„ . es o mo·r erca a wo· a .a ow 
wodzen iem u klijen.teli. . stępn1e, .czy nie jest rzeczą możliwą, że Zawidizki z.ainiemówił na.gie, jakgdyby l n:ew.skiego ~·raz sprawca pewnej zbrod· 

Detektyw, szuka1ą<: c!ąg!e mordercy ad- to wtaśme on, sc.hował kluczyk w kufer· został prądem rażooy. m z przed piętna.stu laty„ 
wokala. wpada na trop _iak1egoś ~ntka, któ- ku Jamy? _ Sądzę _ rzekł detektyw_ · te- Zawidzki poruszył &.ę nies.noiko•nie ry został przez hrabiego uwieziony za .„ . · . . • . ze A h k . J;' 1 • • 
miastem. · Ta myśl Ł.a:k go olśmła, że skoczył z raiz me odmówi pall mei prośbie.„ :- . c , ta „. - i na~le twarz Jego 

. Detek~yw zwria•ca się po informa<:je "':' kan.aipy i począł >pacerować po poilmju. - Czego pan sobie fyczy od~ · mnie? roz1aśmta się. - Już so1b.ie przypominam 
te1 spr~iwie do dr. Sc_hut~a, · kt611'. zrobił Po chwHi jednak uspokoił się i dodiał w za.pytał wreszcie 2llilienionym głosem. Biediroń„. Biedroń„. Tak, słyszałem t.o 
Antkowi zastrzyk, zaci erający pam1ęć, Le- 'l h Ch • "b d k' · k L kt t · karz nie chce .iednat!\ z.dra~ić tajemni<:y mys ac : . . . . - c1a1.' ym. pana prze ewszyst iem nazw1,s o„ . ecz o mi o em wsrpom1-

0kazuje się . że Antek jest przyrodnim - Nie, to n~emozhwe. „ Kluczyk zna· UJr.zeć w urzędz1e śledczym„. Ro.zmowa nał?„. 
bratem hrabiego, sY'llem Stefci b. służącej lazłem w kuferku Jamy jeszcze w tym na1sza będizk~ krótka.„ 
Olo.wniewskiego: . . . cz.asie, gdy przebywała ona w kla.s.zto- - Chod~my„. - odparł Zawidzki, Dalszy ciąg •. utro 

lmurek odwiedza Ks 1ęzniczke i w tym A wt .l.. z 'd ·k' · był · ' · t ' czasie przy prowaclozaią pijanego Zawidz-· rz.e„. . eUJy z aw~ z ~m .me . a w r~·zum1e1ąc, ze eraz upór na nic s•ię już~ 
kiego, konit.a1kc1e.„ Poz.alem Głown~·ewoS1k1 znał me zda .. 
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Radjostacia w~„ kieszon:ce od kamizelki l'liosf o wu budo w one. 
Miniaturowy aparacik po~iada ,,.d~.niosle znaczenie w walce prse• 6e:śrof1Jofnu,;fi rzemieślnU:o,., 

_ . z przestępczością .. W pobldiżiu Buenos-Akes powstało ( ł6w, prod111[mwaniyoh przez bezrobot-
[x). ud czasu pow:nam:i. ra:l•:a . m·ózo- I bezpieczeństwa, mQgą natyi;:hmiast po- nj.eidawno nowe młasto wybudowane wy- I nych. Ta'kże i ir6żine domy h~nid!Jowe 

lon·? .się nad s.knrnstruowamem. iaJ1.naj- śpieszyć z pqmocą. lącZ'll!ie przez bezrobofoyich rze.rri1eślni. Buenos-Ai-res zaczyinają jl\.l!Ż wbi·ć zamó­
mmeJszeg.p a,par~~u. Apa:~t .taki. będą.cy Odbiór tych aiparatów, , mimc małych ków argentyńskk:h. Nazwano je .,Willa wienila u mieszkańców miasta bez.rooot­
szczytem precyLp 1 technik:, ~o,siał me- wymiarów je•st zupefoie diokładny. Ante Desooou1pacion" __:.. .Miastem Bezrob()cia. nyich, ktorzy prodlulkują rói111e wYroby 
da~o wyko:lany J_e1>t to ::-adiowy apa- na, którą trzeba nosić przy s-0bie, skła- Nowe miasto argerutyńskie jest prze· ręczne. 
melik n~d~wczo-.o~b~·~t·c~v. ta.k m..Jły . . ie da się z dwuch zwojów cienkiego drutu, u1aczione ty~ko dlJa bezrobotmych ll'Obot· Osob~iwe to mia~to założyło sobie 
z ł.atwo·sc1ą ·. z.n11~s c;1c s1i: może w kte- który owija siie na sobi·e, pod wi·er~ch· r.1Pk?w. Dotychc~a:s wybudowano tam 1·rn1edaw1110 własną redakcję, która wyda­
®ZOnce . kam1zclln "7"- Ap"tra t taki po~d.a- niem ubraniem." Akumulatorek i małe ba tysiąc nowocześn:1e urządzonych domów I je codzienną gazetę. Gazeta ta pirzyno­
da, do~msłe. pr\<:ty::zne znaczenie i może teryjiki .zapasowe, m1e.s.zczą się zu'.Pełniie n;l1e~zk~linych, w których ~·nalazły schro-, si wila~omoś-cr loka.line, zamlejscowe i 
hyc uzyty eto. w kieszen~iach ubrania. naeiru1e hiczne rzesze rzemi.eś1:nJilków. za·giramil!C'Z1ne. W·Olbec tego, że budi;le-t re· 

wallll z przestępczością. Bater.j.a aihodowa specj.alnie skansfru, „Af'iia.stem Bezroboda" ardimnms11I'luje 1 dakicii owego pisma jesit ściśle ograrui-
Pr:Y:p-u~ć.my, .le polkjant . lu~ d~tek- owan.a dla tyoh mal~ch apara·tów, posi•a· specjal1ny z~rzą,d, składający się z 6-cf!u I czony, wiel'kiie pisma stoteczn~ datv _jej 

tyw, sciga1ąc p'."zest·ęp:ę, m.1~dzie Hę w da moc 0,d 60 do 90 volt i wymiar 14 na 9 ludzi. wyib1·eranych co dwa tygodn1e. . pozwolenie na be·zpłatne brame od rnch 
niebezpieczeństwi.e. Miin1ktforowy, niewi- centymetrów. Próby przeprowadzone z Częsta zmia:na zwieirzch:ntków władz l wszellkich wiadomośa.i. DzLęki tym udo­
docZ111y radqoaparat, _umieszczo!1y w ;kie· temi a.parafa.mi, w~adły znakomicie. _ md~}sik!i'Ch ma. n~ celu zapooieżenJie roz-1' go dmiend?m pojed~czy rn.~mer gazety 
sz;onic.e, od.dia1e wowcz~s meocem~e , Na uHce miasta wyszło kiilku elegoocko ma11ty;n nad;izyc1om.. . .. . wynosi Je~·ną trzeci~ ceny, ~?nych p(sm. 
us·ług1. Wyistarnzy wysłac zn.any sygnał I ubranych panów, mając w kieszellii mi· Mreszikancy pobli1sk1'e1 s·tohcy wsa>1t- Dz1emwk ten moze byc Jednak a!bo-
sp.s., a•?y ?ko~un.ikow.ać się z po~li?: njaturo;wy aip~rat nadawczo-odlbiorczy. r'1;ią wysi1l'ki bez.rołx?tnyc~ rzemieś!.n~- ' c•wany tylko. przez mi~sz:kańców „Mia­
k1~ kom~s~riałem lUJb cel!ltralą polic·Ji, Pam·ow1e ci, mllllo ruchu i gwaru panu- kow, przez k'llpowarn•e r6~nych artyO.m- . sta Bezrobocia", gdiyz w przeclwnym 
ktore ustahwszy w ten sposób miejsce jące1!o na ulicach, daskonale por~zumie- I . 'irazi·e powstałaby nJi.epożąda;na kon:Jrn-
p·o:bytu zn.rujdującego si·ę w opresji ettóża wtalt się ze sobą. llllll!IHIU!llllll!llllll!l!llll!llll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllHH!llll!l!lllll rencja oism. 

Tajemnicze znikniecie córki restauratora ~ ~uloweru artu~fynoe · = J J Występy Stefana Jaracza f Marli Modzelew· . = ręcznej roboty = skiel w Teatrze MieJskim. 

TEATR MIEJSKI 

Czy dz~ewczyna została uprowadzona? 
- -

: LILI HIRSZMAN ~= Dziś w piątek, ·w sobotę i niedzielę wiecz. 

. . .Bielsko, 4 maia. l siejszego nie powróciła. Zaniepokojeni 
W dniu 30 kwietnia, b. r. wyszl~ z 1 r~dzice za:viadC?mil! policję lecz wsze.l­

~omu na przechadzkę do parku w I?1el- I kie pos~11~1wa.rr a · p o zostały bez wyni­
sku f rena Leschnerówna . lat 18, corka , .ku. Istn1eJe oba wa, · że Leschnerówna 
znanego res~au_r~tor~ w ~ielsku .. zan:i· j zostal_a upr9wadzona. Policja prowadzi 

- . satyryczr1a komedia Slonunskiego „firma". w 
· przeprowadziła się na ul. · §i I której szerokie pole do popisu znajduje świet-- . = na para artystów, Marja Modzelewska i Stefau 

;_~ Andrzeja .N'2 27, front == Jaracz oraz pozostał.i ,,artyści ~arszaws.kiego· 
c::: T 1 143_21 

= l teatru „Nowa Komed1a • . . J 

na placu .Żwirki '.Wigury i do dma dz1- energiczne śledztwo. · 
~ e · = / W sobotę i w niedzielę o godz. 4-el popa?. 

.1iiiillllllllllllillllililllllllll!llllliillllllllllllllllllllllllllllllll!llllUltlllli f;~i~ ~e~t!~h ·{i~~;ch. . Ja.ra:czem i ~0 .. d~~~, 

DR. 

D.Alterman 
akuszer - ginekolog 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ na ul. 

Andrzeja 32 
tel. 137·09. 

DR. MED. 

L. BBRl'IAn 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I moczopłciowych 

Cegielniana 15 
TELEP. 149-07. 

Przyjmuje od 3-11 rano I od 4-8 
wiecz .. w niedz I święta od 9-1-eJ. 

CENY LECZNICOWE. 

LECZNICA DOKTÓR 

Piotrkowska 294 REICHER 
otwarta od 11-ei rano do 8-el wlecz. 
PRZYJMUJĄ LEKARZE SPECJALIŚCI 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE· 
CJALNOŚCIACH. GABINET DENTY· 

STYCZNY. 

Porada 3 złote. 

SPECJALJST A CHORÓB SKÓR-
NYCH I WENERYCZNYCH. 

LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. 
Południowa 28. Tel. 201·93 
przyjmuje od 8-"ll rano I od 5-Ś 
wiecz. w niedziele i święta od 9-1. 

Matki! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

„Kropli Mleka° 

f H. szU°RAcHER 
Cho.ro.by 'kórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKI\ 56 
tel. 148-62 

od I i poł - 4, 6-9 wiecz, w· nie-
. , . dzieła I swięta oo 10.-l 

Ceny lecznicowe. · 

.s. Kr·y·nska 
;ttOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
POWRÓCIŁA 

Si~nBdewicz~ Jff 

No w 
pudru. 

Nai'baroziej bly·szozą­
cv oos i szorshka skó­
ra, naibieraJa szyibkio n~e­

a Mod a 
do t.warzv 

stwarza zadziwia­
~~. jącą zmianę. 

ZWYik•l•ei .p i ęknooci, o ale się stosu.je 
ten OOW'Y puder do twikzY. Nauko­

~ . 

we ba<11an.ia odiktrY'ly nQWy skla.d'l!Jik, Je ooa skóN bez śladu podysiku Julb ·~· . 
di:iięki ~tóremu midoer tr.zvma s.iię thusoo.ści. Pliam!ka Kremow:a · ies·i',· ·, 
przez cały d!zień. Nazyiwa sie on Zl!llies.zma ~pe~ialny.m, prut~ntdw-a"' „r 
Pi.a'llika Kiremową. nym soos·obem z Pudire.m · Toka1Joo, · ') 

Zmies.zaaia z mrem. POIZW.aJa o- Ten CUJOOMl'Y stk:ładlnitk WY1różinia ~ 
wia pia,nika kaidei k'Ob.iooie utorzyimać l W'Y'bitnJe ma:Jmmitiv v.airvs!Q Puder 
świeżą.. laidiną oore oombmo wiebr.z- To.kafon od innych P11dirów, 011'az na-
nej l'\lb ZJimn.ei i desz-czl():Wel p-0.go- daje cerze n:iez.wyik!le piękno, niemo-
dy, Naw-et podczas ta·ńca w nai.ilba·r- ż.liiwie do osiąigr!'i-ęoia za•{}omocą. zwY­
d~ieij duszn.e:j s.ail1~ ha:lowei i;trzymu- k1te,go pudom. 

telef. 146-10 ·- _st !!!!!!!!'. ···----"11"' ss _ z____ ·----
przyjmuje od 11-1 i od '3--4 po poJ. DOKTOR I RESTAURACJA . · · 

o o KTóR Wolkowyski·iH01e1 Polski 

KL I N 6 ER 
· Plotrkowsih 3, teł. ' 106-16. ·. 

Cegielniana Ns 4, ZAGUBIONO weksel platn~ 5. ma~a 
telefon 216• 90• b. r._ wystawca J. Ku.czyńsk1, franci-

51>ec. chor. wenerycznych, skórnych ~bor. weneryczne, moczopłciowe Wkknsfa 33 na. zfoceme. K. ~o~ner. -
. I włosó~ (porady seksualne) i skórne e ,se powl'.v.;zy umewazmam li. 

Andrzeja 2, tel. 132-28 Prtyjmuj od 9-1 i 5-9 G<>Ldberg:..-, ---~------
Przyjmuje od 9~11 rano I od 6-8 w W NIEDZIELE i ŚWJĘT.j\ OD OO- PIERWSZE skrzypce dobre do sprze-

W niedziele i święta od 10-12. DZINY 9-1-el. dania. Wiad>0mość w RepubHce. 

OZWJĘKOWY KINOTEATR 

„CORSO" 
Poraz pierwszy w Łodżi! W roJi głównej: Pięikn.ielsza n.Iż Greta Garbo. 

Bardziej fascynująca mż Marlena Dietrich, -

iiifores Del Rio Wielkie arcydzieło 

ZIELONA 2/4. 
: :.:! :::::::::::::::::·_:::::.~ ŁA mes ki 

Edmund Lowe 
Pomimo wielkich kosztów filmu ceny miejsc 

niepodwyższone. 
Ceny miejsc na I seam 50-54 g•r., na następne 

54 gr., - 85 - 1.09 .• 

Reżyseria wielkiego Oeorga Prftztnaurice 
Przepiękna treść. · Niebywała gra: 

film, który I>Obil rekord powodzenia._ 

„ 
1 „ 
M • A 

= 

Ei 

Dziś i dni następnych .! Poraz pierwszy w Lodzi I 

WRóG WE KR 
Wielki film o miłości i małżeństwie. 

Passepartout i bilety ulgowe nieważne. 

== 
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~ ... § 

= 
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Narodowy bieg naprZelaj 
przyniósł zwycięstwo zawodnikowi poznańskiemu · NoJa 

. Wc':oraj .odbyl ~:,r: w Warsl;twic w kiemu wysiłkowi zdołał bięg wogóle ski (Warszawianka), Dalsze miej$ca 
t~iezwy.~1e mesprzyJ •J.1-v~l1 warunka h ukończyć, znajdując sie na siódmem zajęli: Rnslewski (Żagiew, Warszawa), 
~t111osie111cz11ych ~· przy c'.L,rzymirn miejscu. Rak (Strzele..:), Broma (War$zawla..nka) 
f'arze Nąrodo\\-y B1~s :rnpr Leh~. t lpał ZwY,ciężyt poznaniak No.ia. Ody zwy Kurpesa (Strzelec, Łódt). 

Smiartełne wypadki 
motocykllstow 

W dniu wczorajszym ulegl śmier­
telnemu wypadkowi znany motocykli­
sta krakowski Wroński. którv trenował 
w Warszawie na Dynasach przed nie­
dzielnemi zawodami motocyldowemi, 

Zmarł również w szpitalu motocy­
klista Makowiecki, który uległ wypad· 
kowi godcia& wyścigów w Strudze. 

t~n wpłynął r.:,.; l..1r : .· · \\ n.-.inie na sięzca przerwat taśmę padł on zemdło W klasyfikacji drużynowej podobnie 
wynik~ iJicgu rr1 l ", że a.i. <it. zaw · ~t.lni · nY na ziemię, tak .te zaszła potrzeba jak i w roku ubit!głym zwyciężyła ekip~ 
k6\v biegu nie ukończyto. Pod nieobce natychmiastowego przewiezienia go do białostockiej JagiellonJI, w skład której 
r; ość .fonusza Kusocińskiego i ~Hozaka szpitala. obok Strzałkowskiego wchodzili: I(u„ 
fI~r11ika, faworytem biegu bvł krakowia Zwycięzca jest zawodnikiem szer- charski, Półtorak i Inni. ŁKS (kOmb ) IKP 4·1 (2·1) 
n;n fjatką, który wycofał si0 iui, ied · szemu ogółowi sportowemu w · Polsce Drugie miejsce przyznano Warsu- ~ • • • • 
nąk w początko\vym etapie bi eo.u. zupełnie nieznanym, a nawet w impre- wiance za wyniki . Puchalskiego, Bro- W dniu wczorajszym z okazji świę-

Przez cały niemal czas bie~n prowa- zach ooznańskich o charakterze ściśle my i szereiu Innych zawodników, kt6„ ta 3-go Maja odbyła się na boisku IKP 
::!z:li niespodziewanie Noia z noznaii- lokalnym nazwisko jego nie widniało rzy uplasowali SiE( na dals.zvch miej„ rewia sportowa na którą złożyły się 
~ldego Sokoła i Kurpesa z ł(>;Jzk:cg" dotychczas na listach zwycięzców. sca9h. propą~~ndowe imprezy, jak gry sporto-
~trzelca. Szczególnie Kurpes:; trzym?. l Na drugiem miejscu znalazł się Bieg tegoroczny odbył sio na trasie we, zawody lekkoatletycz.ne bokserskie 
~lę przez caly czas niezwvklc dzielnic świetny biegacz białostocki Strialkow. znacznie zmienionej w porównaniu z ·ta„ itp. 
l zda\rato się iuż, że ma Z\vycięstwo ski (Jagiellonia) :_! sześć 111etr6w za zwy tarni poprzedniemi i prowaclził przeważ- Głównym punktem pro~ramu był 
z~pewnione, gdy niema! nrzed samą me cięzcą. nie stokami Cyta<tell. • mecz pilkarski między kombinowanym 
tą zcmdlal on i jedynie dzięki nieludz- Jak'.l trzeci przybyl do mety Pucha! zespołem ŁKS-u, a drużyną lKP. Mecz 

Sensac~e boisk hgowych 
Ruch gromi Podgórze, Ciarbarnia 2·wycięża Cracovię 

W1.:zorai korzystając z przypadające I Drożdż. J po~ycję. 
go Śwl~tił Narodowego. li_11:owcv konty- Drugą bod2 .i:=:e większ1 niesoodzian 1 . Tuż. z~ nią. kroc~y Ruch'. a na trze-
nuowal1 swe rozgrywki mistrzowskie. ką czwartkową byto 7:wvcięstwo; ciem m1eiscu fJguruJe Łcdzk1 KS. 
Kr cr;icy po linii samych zwvcięstw Garbarni. bramki zdobv!i: Maurer (2), Cracovia zamienila się ~ieiscaml z 
dotychczasowy mlstrz Polski ślaski Pazurek I L III po jednei. Mecz prowa- warsza~ską PolonJą. Nal~orieJ na 
Ruch ro~iromH na swem wtasnem bo- dzit p. Sznajder. wczoraiszych rogrywka.ch wvuło ~od 
islrn :<rakowsk!e Podgórze. bijąc je w Trz.:)ci mecz dnia odbył sle w Siedl-. g~r~e, które . znalazło su; na ostatnsem 
rf'l<Ndowym stosunku 13:0. cach. Gościem tamte1szego Strzelca 1111e1scu tabel!. . 

o h · · . d . I była dru7yna warszawskiej Legii Me"Z Tabela ta przedstawia sie na~t~pu-
•\UC mimo, ze pr~ys~<1Pit o gry z, , .„ . _. · ; : y jąco: 

reirrwowyr~1 za KurKa t WadasJ któ- l t~n za~o.~c~y~ s1 ... wy~tlqem .rem,sowym Klub 1ier Pkt. St. br. 
rych ;~ostąplf Kloch i Szosarek grar 1.1 , cho ... 1'lz .sied~cza~1e miel~ prz_ez ~ały l) Garbarnia 4 7 8:1 

~~vietnie w.e ws7ystkich Jinjach. uzysku ~i~kszzne~ 2 ~~~z~~~f~l ~e~~Y P~~l~~/1~~~ 2) Ruch 3 6 ZO:l 
1;;" zupetn1e. zJsluieme tak wvso:1,Jcy- kończvć się ich zwyciestwem. Br~mkę 3) ŁKS , 3 4 7:5 
fruwe zwyc1cstwo. Tvm meZ\vykłym dl ; .· 1

. N • ś dl 4) Pogon 3 4 7:5 
t1.Jpctn brnmkowym nodzicłili sie: rcwe- a ~ars~~.\~l~n .. strze 1t . awro., za .a S) Polonja 4 4. 4:5 
laq'fny \\'ilimu\\ ski, który sam strzelił z tt~--J~f ~Ie\\ si 1· Sędzwwal p, Rethg 6) Cracovia 4 4 S:ll 
6 br;imek, Peterek zapisując na swe kon p · . h lk h t b 1 7) Warta 3 .3 12:7 
to 4 pole i Oe:nza 2 bramki. . _ ~ wczoraiszyc WYn -ac a e.a. 8) Wisła 3 3 5:5 

. \hg1.1\, d uległa bardzo nlezn;icznvm zmta 9) Strzelec 5 3 7;10 
Jedna bramko padła z samob6:czego nom. 10) Legia 4 ~ ,3•6 

strzatu pom.l)cnika krakowian. Pod.g6- Na picrwsz~m miejscu znaiduie się t 1) Warsząwian~a 3 z 3;1~ 
rze.grafo ~ez z _dworyia rezer:.:i.o\vym1 za nadal Garbarnia , która dzieki zwyci~- 12) Podgórze 5 2· 3:19 
Otfinowsk1ego 1 Kas1ne II. Sedzrnwat p. stwu nad Cracovią, utrwaliła nawet swą 

Dal•ze wolhi o punkfu 
· - w łódzkiej klasie ·A 

1,V rnbotę i niedzielę, roze1mm.e . zo- j ;!rać. oni będą bez.w~tpienia w niedzie- gdzie gospodarze zmierzą i~ z Kaii­
$łan~ 1:ztery dalsze mecze o m1sq·zo- j lę n'. ezwykle amb1tn1e. - skim K. S. Kaliszanie przeuywalą 
shv~ tódz~iej klasy ':i-· I nteres.uiąco za- I St~z~lc>: są zespolern którego lek- wszystkie mecze mistrzowskie, a Je­
pow1a_da się spotkarne s?botm~ W\M v.

1 
cewazyc nie, "Yolno. gdyż yotraf~ą ont dyne dwa punkty potrafili zdobyć na 

z t..KS"ern lb. WIMA, ktora mimo swe1 I wygrać v.-rasnie wtedy, kiedy się tego Makkabi. W meczu z Widzewem zda­
bardzo dobrej formy n!e potrat:fa w Przeciwnik najmniej spodziewa. Mecz ją się oni też nie mieć najmniejszych 
c:lotychczasowych rozgrywkach zdo- odbędzie się o godz, 11-ej na boisku Tu- szans. 
być ani jednego punktu. zdąie sit: zdo- rystów przy ul. Wodnej. Według wykazanej priez zespół ro­
b~dzie nareszcie na ŁKS·ie pierwsze Ostatni mecz niedzieli odbędzie slę botniczy ostatnio formy winien on zwy 
tak upragnione punkty. A jest to już o tej · samej porze na bo=sku Widzewa, ciiż-ć i to w dość wysokim stosunku. 
dla nlej czas najwyższy gdy widmo W&JQ!iiiiM • • i • Z 

degradacji do klasy niższej zawisło nad "'1-TSG-MakkabJ• 6•.1 (2•.0) 
n · ą bardzo poważn:e. faworytem spot- t.... 
kania jest zespól fabryczny. który w 
ostl'l.tnich meczach i ŁTSO i Turysta- ,'Jedunu piees plłftarsfd o 11Jłsfrsosfll'O 

zak0ńczył się pewnem zwycięstwem 
ŁKS-u w stosunku 4:1 (2:1). 

Łl\S wystąpił z M1llerern. Frymar· 
kiewl.:-zern. Jańczyklcm, Radomskim i 
miał znacznie więcej z gry, zwłaszcza 
w drugiej połowie. · 

Bramki dla ŁKS-u zdobyli: Miller 3 · 
i Kociewski 1. 

Hebda zwycleźa Prohaske 
W dniu wczorajszym ttebda roze­

grał we Lwowie spotkanię tenisowe z 
trenerem Prohąską, którego ookonał 
6;2. 6:4. 

Zmiany w kalendarzyku 
biegowym 

WyznaczO'lly na dzień 6 maja mecz 
Warszawianka~Legja nie odbędzie się, 
ponieważ stadjon Legji będzie zajęty w 
ten dzień przez wyścigi motocyklowe.­
Męcz ten zostanie przetożony na dzień 
10 mafa na godz. t 1.30. 

Jednocześnie drugi mecz Lei!ja-Ruch 
wyznaczony na 13 maja, nie odbędzie się 
ponieważ stadion Legji będzie zajęty 
przez święto P.W. f W.F. 

Legia projektuje roze~ran1e te~o me­
czu w sobotę, 9 czerwca, korzysta.jąc z 
teio, żę dr1,tżyna Ruchu będzie t>rzeież­
dżae do Siedlec. 

Piłkerskre mistrzostwa łwiata. 
W Rzymie odbyło się losowanie par 

do wstępnej rundy mistrzostw piłkar­
skich świata, która zostanie rozegrana 
jut w dniu 27 maja na terenie Włoch 
w szeregu większych miast. W wynilw 
losowania poszczególne pary przedsta­
wiają się następująco: Arlfentyna -
Szwecja, Włochy - USA, Czechosłowa 
cja - Rumunja, Węgry - Egipt, Brazy­
lfa _, Hiszpanja, Holandia - Szwajca­
rfa, Austrja ~ Francja i Niemcy - Bel­
~ja. Drqga runda mistrzostw rozegrana 
.z.ostanie w dniu 31 maja. Półfinalv dnia 
3 ezerwca, a rozgrywki finałowe· 1 O-go 
czerwca. jut wyłącz.nie na wielkim re­
prez;entacyjnym stadjonie w Rzymie. (r) 

ml zaprezentował się bardzo doorze. · Jedyny mecz dnia wczorajszego o CharakteryzuJąc grę, stwierdzić ńa-
Me.cz odbędzie się na boisku t.KS-u mistrzostwo łódzkiej klasy A między leży, że pomimo wysokiego 'ZWycie- Legja prowadzi 2:0 

o g-odz. l 6"ej. . leaderem tabeli ŁTSG a Makkabi, za- stwa atak Ł TSG grar dopiero celowo i 
Drugie spotkanie pomiędzy . WKS-m kończył się wysokiem zwycięstwem skutecznie w ostatnich 20 minutach, VI meczu tenisowym AIK. 

ą. Hakoahem roze~rane zostanie o tej ŁTSG w stostmku 6:1. Pierwsza :poło- przyczem na wyrótnłenie za.słutyła Pa- (Sztokholm) 
samej porze na boisku wojskowych. wa minęła pod znakiem lekkiej przewa- ra obrońców orąz lewoskrzydłowy W pierwszym dniu meczu tennisowe-
SianSe druiyny żydowskiej w spotka- gi zwycięzcy dla którego dwie bramki Bergman. W Makkabi, która wystąpiła go _pomiędzy Legią a szwedzką drużyną 
niu tern są zupełnie minimalne. Ostat- padlły z rzutów karnych przez Pał- bez Pomerancenbluma, najlepszym był All(. te.nisUci polscy wygrali obydwie 
ni mecz w Kaliszu który przyniósł woj- czewskiego i Królewieckiego. Basin. Sędziował P• Jędraszczak, gry pojedyńcze i prowadzą już w stosun-
skowym wysokocyfrowe zwycięstwo Po przerwie Już w 1 minucie ia rę- Przedmecz rezerw zakoftczył sfę ku 2:0. 
wykazał że ich wysoka przegrana do kę na polu karnem sędzia podyktował zwycięstwem t TSO w stosunku 4:3. Tłoczyń&ki pokonał Szpikhamera 6:1, 
T\lrystów była w pierwszym rzędzie jedenastkę dla Makkabi. l<tórą Basin Obecnie tabelka mistrzowska przed• 6:0, 6:1, a Wittman wygrał z Schroede-
owocem chwllowei tylko słabości dru- zamienił na honorową bramkę. Po tym stawia się następujac;o; rem 6:1, 6:1, 6:4. 
tyny. sukcesie Makkabi rozpoczyna okręs Klub Gier Pkt, St. br. Tenisiści szwedcy okazali się zawod-

W n ! edzłetę przed południem odbę- ladnej gry w polu, tak że nawet od· 1! Ł TSO 7 13 33:4 n1iikami bardzo przeciętnymi, szczególnie 
dzie się jedno z najciekawszych spot· nosi się wrażenie, iż potrafi wyrównać, z Widzew 5 9 13:5 pierwszy nie w-ylegitymował się w spot-
kań tegorocznych mistrzostw pomję- jednak okres ten trwa niezbyt ~Hui() i 3 S.K.S. , 6 9 16:9 ka.niu z Tfoczyńskim żadnymi walorami 
dzv Turvstami a Strzeleckim KS. po trzeciei bramce dla ŁTSO. zdobytej 4) Union·Tourlng .5 8 1Z:4 i jwt jeszcze graczem zupełnie surowym 

· Obą te zespoły pretendują obok przez l(rólewieckieg-0, drużyna iydow- 5) WKS 6 6 UJ:O Rozcurował też zupełnie Schroeder, 
Ł TSQ do fytµh1 mistrza Łodzi. Z ŁTSO ska zatamuje się. 6) ttakoah ~ 5 10:18 po któcy,in spodziew.aino się znacznie wię 
przegrali strzelcy w ubiegłym tygo- ŁTSG jest teraz do końca panem 7) ŁKS Ib ·6 4 7:17 cej, - Poza mocnym serwisem, zrozumia 
dniu, jeśli obecnie i Turystom uda się sytuacji i uzyskuje da)zse trzy bramki 8) Makkabi 7 4 7:17 łytn rupeh\ie u względu na wspaniałe 
ich polrnnać to strzelcy nie odegrają ze strzałów Królewieckiego, Pogodziih 9) K.K.S. 6 Z 2:~2 wamnki fizyczne, nie pokazał Schroe-
iut pt'lwainiejszej roli w układzie ta- skiego (efektowna bramł\a g~ów\q) i 1 O) WIMĄ ~ O 6:15 der rdezego, coby us.p.rawiedliw1ało iel!o 
b~li mistrzostw. Z tych t<:> względów Radomskiego. dobr- marke. 
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Z więzienia w Linzu (Austria) uciekło kilku 
więźniów wraz z dozorcą, który dopomógł Im 
w tel ucieczce. Nie Jest to pierwszy wypadek 1 

w ~em sławetnem więzieniu. 
To też opowiadalą sobie ostatnio następuJą· 

cą historyjkę: 

W korytarzu więziennym na ławce siedzi' 
dwóch więźniów. Przechodzący Inspektor zwra· 
ca się do nich gniewnie: 

- A wy co tu robicie? ... Dlaczego ole Idzie· 
cle do cel?„. 

- Panie Inspektorze, my tu uważamy, żeby 
żaden dozorca nie uciekł„. 

** * Kac spotyka Kotka na ulicy. 
- Kopę lat nie widziałem pana, panie Ko­

tek I .. „ Gdzie pan tkwił tak długo?„. 
W długach.„ 

'• ' •• 
Szei zwraca się w biurze do buchaltera: 
1- Którego dziś mamy?." 
- Nie wiem„. Tam leży gazeta, może pan 

szei będzie łaskaw sprawdzić.„ 
- To ml nic nie pomoże!„. To Jest wczo· 

raJsza gazeta! 
•• •• 

W sklepie rzeźnickim wiszą cztery gęsi. 
Pewna lelmość zwraca się do rzeźnika: 

- Pan będzie łaskaw ml wybrać dwie naj­
tłustsze I najlepsze gęsi, bo mam Jutro gości na 
obiad„. 

Rzieźnik wybiera dwie nallepsze, naltłust· 
sze gęsi. 

- Doskonale - powiada lelmość. - Ale, 
wie pan, Ja się namyśliłam, pan ml da tamte 
dwie pozostałe„. ,.„ 

•• 
Zamężna córka żall się przed matkąt 
- Ach, mamo!.„ Henio Jest niemożliwy!„. 

Wiesz co wczoraj powiedział do mnie!„. że 99 
Jądz i Ja to razem 100 Jędz! 

- Co la cl mogę na "to poradzić 1 odpowia­
da matka. - Przecie 99 I 1 to Jednak razem 
100, -

** * Jimmy stale dziś do walki bokserskie) ze 
swym przeciwnikiem. 

Przed meczem powiada do swe! narzeczone) 
- Więc pamięta!, najdroższa.„ Dziś wie­

czorem spotkamy się w parku po meczu„. 
Dobrze.„ Tylko na wszelki wypadek przy. 

pni) sobie różę do klapy marynarki, żebym clę 
mogła poznać po meczu.„ 

• 
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Otwarcie z lskleJ DZIEŃ CHLOPCóW W JAPONJL 

- . Dn. 5 ma.ja, w dniu narodzin następcy 
W sob<>tę odbyło się uroczyste otwarcie nowej włoskiej izby poselskiej, na któ- 1 tronu, w całej Japonji Obchodzone bę­
rem wygłosił mowę tronową król Wiktor Emanuel. Na zdjęciu widzimy króla(x) 

1 

dzie „święto ChłOpca". A ponieważ w 
w chwili wygłaszania m<>wy, z prawej - (xx) Mussoliniego. JaJ!Onji kochają lalki tak samo, jak ••••m!ll1&1rm11:m _ _. _________ „ _____ llliimmlilmiii'l!•llll""'"""lll:llll 1 dzieci, więc. następca tr~u ~ostanie n~ 

om a ny po lot czkt j swcje urodziny te właśnie plę~ne lalki, 

.------------------------·------------·-· ł ł!!!e:s&Wll!llllll!lk•fo•'r11e*B!.llo•d•ajile•mliyllln•a•zd•j•ę•c•1ull!I.••-
POśWIĘCENIE NOWEGO LOTNISKA I . CYWILNEGO w WARSZAWIE. 

I Na Okęciu pod Wars:tawą dckonano ~ 
\ obecności p. Prezydenta Rzplitej pośwtę 

Lotniczka francuska Marysa Hils, która uzyskała ostatnio tytuł mistrzyni pilo- <:enia i otwarcia nowego lotniska cy­
tażu, poWróciła do Paryża ze swego lotu japońskiego, witana bardzo uroczy- I wilnego. Na zdjęciu fragment uroczy-

ście. l stości. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

doniuono. 
przyznała się do wszystkiego. Jak iuż 

1 
ziła. Wolał udzielić pożyczki, niż w:zel 

• zaznaczyłem, śledzo110 ją od paru tygo- kich łnnych rozwiązań. Przecie.ż ten Kar 
dni. Chodzi o to, że ta nieszczęśli;va ko ter mógł nawet zwrócić się do jego żo· 
bieta, której dawniej nic nie mogłem za ny, bawiącej obeooie na wywczasach. 
rzucić, w ostatnich czasach sama napa- Karter, po otrzymaniu pieniędzy, po-

Franciszek Moraig, d')llrektor jednego krze.sła i spytał: stuje mężczyzn. Przypuszczam, że jesli żegnał się serdecz.nie z dyrektorem i wy 
;. większych banków, wrócił do domu I ~- Czy pan dyrektor Morag? <:hodzi o pana, to ona również była stro szedł z mieszkania. 
w doskonałym na~troju. Gdy służący o- - Tak jes.t - odpowiedział Mo- pą zaczepną. - Michale, z dzi.siiejszej wizyty będą 
tworzył mu drzwi, poklepał go po rami<' rag, wyciągając rękę. - Czem mogę - Oczywiście - odetchnął ~orng, nici - powiedział do służącego, gdy 
niu i powi·edział z uśmiechem: I służyć? uważając, że już lepdej przyznać się do wreszcie się po·zibył niemiłego gościa . 

- Jesteś wo.Lny, Michale. Dam ci - Jestem Karfor - odpowiedział wszystkiego - ;pan przecież ro.zumie, Możesz zost.ać w domu, gdyż tą. p.a,ni nie 
pieniądze na kino. Po kini·e m9żesz I n.iemajomy, spoglą.cLaijąc nań badaw.~zo. je-śli kobieta sama zaczeµia mężczyznę przyjdzie 
wpaść do knajpy. Gruni:, żebyś nie wró-

1 
Chyba moje n.azwisko wszystko panu i zaprasza się do niego, to czyż mnż.na Upłynęło pół godziny 

cit wcześniej do domu, niż o godzinie .

1 

mówi, prawda? Helena jest moją żoną. ją odepchnąć? Rozległ się dzwo:nek. 
dziesiątej wieczo,rem. Przyjdzie tu do · Moragowi pociemniało w oczach. A - Taik, ja pana w zupeł:ności razu- Gdy stużący otworzył a.rzwi wej· 
mnie pewna dama, która życzy sobie, • więc ten jegomość, jest mężem Heleńy, miem. Gdybym nie wziął pod uwagę ściowe, Morag wyszedł na korytarz. 
by niikogo nie było w domu. ! pięknej blondynki, z którą dopiero wczo tych wszystkich okoliczności, musiał~ Ku swemu najwyższemu zdziwieniu 

- Czy już mam pójść? - odp1rł mu rai zawad znajomość w kinoteatrze. bym pama zastrzelić. Uważam jeJ:nak, ujrzał... Helenę. 
sł11żący. - Tu już od pół godziny czeka Spędzili z·e sobą zaledwie kilka go- że możemy · całą tę niemiłą sprawę za- - Przy.szła pani? - zawołał. -
na pana dyrektora jakiś gość. Nie P'O· Il dzin. Młoda k01bieta przyrzekła mu, że latwiić honorowo. Poprostu złoży mi pan Przecież miała pani już nie przychodzić. 
dał swego nazwiska i twierdzi, że musi d~1ś go odwiedzi. Za godzinę już ma przyrzeczenie, że nigdy więcej się p:m - Dlaczego? - spytała zdumiona. 
:: panem pomówić w bardzo ważnej SP'ra przyjść. · Morng tak się cieszył z tego z Heleną nie spotka. Mnie to wystarczy. - Przed pół godzi:ną był tu pa.ni 
wir„ I powodu.. Je-śli .zaś chodzi o dziisie.isze spotkanie, mąż . 

- O co mu chodzi? - spytał dyrek I I tu :nagle zijawi.a się mąż! to oczywiście Helena już tu niie p~zyi- - Mój mąż? - roześmiała się. -
tal'. - Czy nie mogłeś się od niego do· I - Czego pan sCYbie życzy? - powjP dzie. Ja z ni.ą o tern rozmawiałem. Al~ż kiedy ja z· nim już od roku nie ży„ 
wiedzieć. i dział wreszcie dyreki:or Morag, starając - Przyirzekam panu, że nigdy w:ię.- ję. Jesteśmy rozwiedzeni. 

_ Nie chciał mi powiedzieć, panie się nie stracić pano!V"a.nfa ·nad sobą. cej się z nią me spotkam - oświadczył Dyrektor M'orag dtugo nie mógł o-
dyrektorze. - Wiem o wszystk1em - odpowie- uroczyście Morag. chłonąć ze zdumienia. • 

Dyrektor Mang spojrzał na zega• dział mu Karter ponuro. - Od dwóch - Dziękuję panu - odparł mu KaT Dopiero później zrozumiał, że padł 
rek. Miał jeszcze prawie calą god1~nę tygodini moią żooę staJe · śledzi prywat· ter. - A teraz ioozcze iedina uecL. ofiarą sprytnego oszusta. 
czasu. Ostatecznie mógł ie-szcze przy· ny detektyw. Człowiek ten wczoiraj miał Włem, że pan ies't człowiekiem zamoż- Mężczyzna, l>Odający się za Kartera, 
jąć tego gośda. l ją również na oktt. Poinformow:ał mnie , nym. Ja zaś obecnie zn.a.ijdu.ię się w bar- przy.,,!;'adkowo siedział obok nich w ki-

- Zaczekaj Michale - powiedział 
1 
że· o piątej po połudiniu ona ma przyjść dz·o opłakanej sytuacji finaniSowej. Czy nie. PodiSłuchał on ich całą óozmowę, do 

do s.łużące.go. - Gdry ten pa.n wvjdzie, I dg paa:i.a. mógłby mi pan pożyczyć 300 dolarów? wiedział się, że Helena, z$!odziła się vd-
pójchiesz clio kin.a. - To jes·t nieprawda - ;1;awołał Przyrzekam, że je zwrócę w ciągu naj- wiedzić Moraga, który podał iei swój 

Morag wszedł do ipokoju. ' Mo·raig. - N~e zn.am p.ańskieij małżonki i bliższych kiilku ty1godini adres i dzięki temu,.. zarobi? 300 doila-
Przy st01le siedział ja.kiś mężczyzna· n 1igdy jej . do sie1bie n~e za:praszałem. , Dyrektor Mora.g się~nął do porHdu rów 

w średnim wieku, do1ść stairannie ubra· .- Ten system jest najgotszy - po- i wręozył Karterowi 300 dolarów. 
ny, który na je~o widok podniósł się z wiedział . spoko.jnie Kairlter. - Helena Ta suma bynaimni,ej go n[e przera-
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